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Po uchwaleniu

Konstytucji.
Prasa codzienna poświęca jeszcze ca­

łe łamy sprawie uchwalenia Konstytu­
cji. Jedni zastanawiają się w dalszym
ciągu nad treścią ustawy konstytucyj­
nej i wykazują jej wady i prawdopodo­
bną szkodliwość, inni rozważają jeszcze
pytanie, czy uchwała jest zgodna z wy­
mogami Konstytucji starej, która dla

zmiany Konstytucji przewidywała kwa­
lifikowaną większość %,wszystkich od­
danych głosów.

Wszystkie te rozważania są dziś przy­
słowiową ,,musztardą po obiedzie”. Ani

rozważania na temat treści Konstytucji,
ani też pytania, czy Konstytucja uchwa­
loną została formalnie, w faktycznym
stanie rzeczy nic nie zmienią. Nowa

Konstytucja niebawem wejdzie w życie
i na jej podstawie zacznie się niezadłu­
go realizacja przewidzianego przez nią
ustroju państwa, I nikt nie zdoła takie­
go rozwoju sprawy powstrzymać. Naj­
mniej pozbawieni dziś wszelkich wpły­
wów na masy socjaliści, którzy zapo­
wiadają, że walczyć będą o przywróce­
nie praw, odebranych ludowi, do upa­
dłego. Walka taka, gdyby ją nawet pod­
jęto, zgóry skazana jest na ni,apowcdze-
nie, gdyż l) lud jest bierny ’i do wa,lki
przeciw Konstytucji porwać się nie da,
2) społeczeństwo nie chce słyśzeć p ja­
kiejś nielegalnej walce z nowym ustro­
jem.

Realny polityk musi się więc liczyć z

tym faktem, że nowy ustrój będzie urze­
czywist,niony. Słusznie pisze ,.Polonia”
katowicka, (organ Korfantego), która do

ostatniej chwili zwalczała projekt kon­
stytucyjny BB ze wszystkich polskich
pism opozycyjnych bodaj najzajadlej:

,,Naszemu życiu państwowemu na­
dano nowe fundamenty. Nakazem

trzeźwej i realnej polityki jest stanąć
na tych nowych fundamentach i pra­
cować nadal dla dobra publicznego w

zrozumieniu chrzęścijańskiem, które­
go realizowanie jest celem państwa.
Czas ekaże, czy ten nowy fundament

jest odpowiedni lub nie, a życie samo

usunie te jego części, które próby nie

wytrzymają. Silnej władzy Polska po­
trzebuje i ze względów wewnętrznych
i zewnętrznych, ale władza ta zawsze

musi być w zgodzie z wolnością oby­
watela i godnością człowieka w chrze-

ścijańskiem pojęciu”.

Podzielamy to zdanie w zupełności i

uważamy, że kto, jak kto, ale grupy po­
lityczne, uznające światopogląd chrze-

ścijańsko-społeczny, na innym gruncie
stanąć nie mogą. Kto jednak mówi ,,a”,
powinien mieć odwagę powiedzieć i ,,b”.

Nowa Konstytucja mówi o prawach
obywatelskich w formie bardzo ogólni­
kowej. Uznanie ich uzależnia od ,,do­
bra powszechnego”. Rzeczą stronnictw

narodowych i chrześcijańskich jest ba­
czyć, aby pojęcie ,,dobra powszechnego”
nie zostało spaczone, aby pojęcie to

przesiąknięte było ideałami chrześcijań­
skiemu Skuteczna praca stronnictw

chrześcijańskich w tej jednej tylko
dziedzinie zdoła niejedno zło naprawić
i uchronić państwo on błędnego pojmo­
wania swej roli i roli obywatela, a tem

samem zaoszczędzi państwu wstrząsów,
które są nieuniknionym skutkiem gro­
żącej niechrześcijańskiej omnipotencji
(wszechmocy) państwa, przekształcającej
swoich obywateli w nowoczesnych nie­
wolników.

Skuteczność tej pracy stronnictw

chrześcijańskich uzależniona jest od

rozmaitych okoliczności. Trudno będzie
wpływać skutecznie na tok prac, urze­
czywistniających nowy ustrój, przy za­
chowaniu dotychczasowej -- nasżem

zdaniem — błędnej taktyki bezwzględ­
nej opozycji. Stosunek stronnictw chrze­
ścijańskich do poczynań rządu, od któ­
rego zależy realizacja nowego ustroju,
musi być bezwzględnie rzeczowy. Stron­
nictwom, kierującym się światopoglą­
dem chrześcijańsko-społecznym nie wol­
no milczeć, jeżeli w czemkolwiek zasady

chrześcijańskie są zagrożone, ale z dru­
giej strony nie wolno ze względu na nie­
chęć do rządu stać na uboczu, jeżeli to,
co się realizuje, nie jest sprzeczne ze za­
sadami chrześcijańskiemu Kto prowadzi
politykę ciągłej negacji (zaprzeczenia)
ten musi się z tem liczyć, że rychlej czy

później znajdzie się poza obrębem naj­
pierw wszelkiego wpływu na życie poli­
tyczne, a ostatecznie życia politycznego
wogóle.

Chrześcijańskim społecznikom cho­
dzić musi przedewszystkiem o to, aby
ustrój Polski oparty byl na zasadach

chrześcijańskich. Skoro nowa Konstytu­
cja pod tym względem niczego nie prze­
sądza ostatecznie, należy zrobić wszyst­
ko, aby rozpoczynająca się niebawem re­
alizacja ustroju nie znalazła się w:

sprzeczności z chrześcijańskiemi zasada­
mi. Chcąc temu wielkiemu zadaniu spro­
stać, ruch chrzęści] ańsko-społeczny po­
winien się jak najrychlej skonsolidować,
by powiększywszy swój wpływ i stanąw­
szy na gruncie rzeczywistości, czuwać
skutecznie nad budową Polski Chrześci­
jańskiej.

Rząd premjera Kozłowskiego ustąpi
Ster nawy państwowej obejmie pułkownik Sławek.

Warszawa, 28. 3. godz. 9 przed poł.
(Teł. wł.) W ciągu dnia dzisiejszego, jak
się z kól urzędowych dowiadujemy, prze­
prowadzana zostanie zmiana gabinetu.
Na godz. 12 naznaczono posiedzenie Sej­
mu. Posiedzenie to potrwa mniej więcej
do godz. 2 po południu. Posiedzenie

poprzedzi krótka konferencja rady mini­
strów, po której - dotychczasowy premjer
prof, Kozłowski uda się na zamek i wrę­
czy Panu Prezydentowi Rzeczypospolite]
prośbę o dymisję całego gabinetu. Pan

Prezydent wniosek przyjmie i powierzy
pik. Waleremu Sławkowi misję utwo­
rzenia nowego rządu.

Ogłoszenia pełnego składu nowego ga­

binetu spodziewać się należy dziś wie­
czorem, a najpóźniej w nocy.

Premjerem ma zostać płk. Sławek, do­
tychczasowy prezes klubu BB.

Stworzony zostanie urząd wicepremie­
ra, na które to stanowisko upatrzono p.
Cara.

Marsz. Piłsudski zatrzyma tekę mini­
stra spraw wojskowych, a min. Kościał-
kowski tekę ministra spraw wewnętrz­
nych.

Przewidziane są zmiany na stanowi­
skach ministrów: skarbu, oświaty, han­
dlu i przemysłu i rolnictwa.

Jako następców ministra skarbu Za­
wadzkiego wymieniają dotychczasowego

wiceministra Starzyńskiego, obecnie

prezydenta miasta Warszawy i prezesa
Banku Polskiego Wróblewskiego.

Tekę oświaty po ministrze Jędrzejowi-
czu obejmie prawdopodobnie dotychcza-i
sowy premjer prof, Kozłowski.

Jako następców dotychczasowego mi­
nistra handlu i przemysłu p. Raj eh ma-

na wymienia się byłego m:in. Kwiatków-

skiego i b. ministra Matuszewskiego.
Ministrem rolnictwa i reform rolnych

pozostanie nadal p. Poniatowski, cho­
ciaż o stanowisko to ubiega się p, Sta­
niewicz, rektor uniwersytetu wileńskie­

Wizyta toerlińsRa
nie przyniosła rezultatów.

Paryż, 28. 3. Berliński korespondent
Havasa donosi w związku z zakończe­
niem. narad berlińskich, że kanclerz ro­
bił wielkie wysiłki, by coś zaofiarować

swym partnerom angielskim,

Ofiarował mianowicie powrót Nie­
miec do Genewy, pod warunkiem, by
skarga francu.ska dó Ligi nie stawiała
Niemiec w przykrem położeniu,

W sprawie paktu wschodniego zrobił

kontrpropozycję, wykluczającą zasadę
wzajemnej pomocy i zmierzającą do luź­
nego systemu paktów o nieagresji, za­
gwarantowanych przez klauzulę odmó­
wienia pomory dla napastnika.

W sprawie rozbrojenia upierają się
Niemcy przy zasadzie, że muszą strzec

bezpieczeństwa własnemi siłami i dla­
tego muszą rozporządzać taką siłą zbrój,
ną, jaką może Rosja zmobilizować na

froncie zachodnim. To samo odnosi się
i do lotnictwa.

Korespondent ,,Paris Soir" zapowia­
da, że dyplomaci angielscy opuścili Ber­
lin z nieco mniejszemi iluzjami,

,,La Presse" sądzi, że jeśli się mini­
strom angielskim uda wprząc Niemcy)
do karuzelu państw europejskich, skar­
ga francuska do Ligi Narodów traci ra­
cję bytu. Neutralizując w ten sposób
równocześnie szkodliwy wpływ rządu
sowieckiego, przywraca się równowagę
europejską i zapewnia pokój. Ta równo­
waga europejska zależy od postanowień
berlińskich. Jest pytanie, czy się uda Si­
monowi pokrzyżować manewry Sowie­
tów, igrających z wojną, by doprowadzić
komunizm do zwycięstwa.

Miarodajne koła francuskie zacho­
wują się narazie bardzo wstrzemięźliwie
w stosunku do przebiegu narad berliń­
skich. — Oświadczają, że musi się po-
czekać na wynik końcowy, zanim będzie
można wydać wyrok.

Londyn, 28. 3 . (PAT) Członkowie ga­
binetu zebrali się dziś wieczorem w izbie

gmin jedynie celem wysłuchania spra-

(’Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

b ubranie darmo!

Organizacja młodocianych faszystów włoskich ..BaliHa” ma wielu zwolenników, ponie­
waż z chwilą zapisania i przyjęcia do drużyny każdy chłopiec otrzymuje bezpłatnie

piękny kapelusz i mundurek.

go.



Wizowo toeriBifesfeo

(Ciąg dalszy).
wozdania Simona o rezultatach jego po­
dróży berlińskiej, nie zaś powzięcia ja­
kichkolwiek decyzyj w sprawach poru­
szonych w tem sprawozdaniu. Posiedze­
nie trwało ty]ko 40 minut. Szczegółowe
memorandum o wizycie berlińskiej bę­
dzie, jak twierdzi Reuter, przedstawione
nieco później.

Jak przewidują, jutro sir John Simon

złoży w izbie gmin jedynie krótką de­
klarację o wynikach swojej podróży. W

kołach oficjalnych zauważyć się daje
jak najdalej idąca rezerwa co do rezul­
tatów wizyty berlińskie}.

Prasa londyńska
nie żywi nadziei.

Londyn, 28. 3, Omawiając rozmowy
Berlińskie, ,,Daily Telegraph" pisze, że

sprawy pozostały na tym samym punk­
cie, na jakim były przedtem. Nic nio po­
zwala. żywić nadziei na ogólne załatwie­
nie istniejących zagadnień, Idee Hitlera

nie zbiegają się wcale z ideami sir Joh­
na Simona, a jeszcze mniej z ideami

rządów włoskiego i francuskiego,
,.Daily Herald11 stwierdza, że rożni,

taty rozmów nie są zachęcające. Zda­
niem dziennika, Hitler dał wyraźnie do

zrozumienia, że Europa nie powinna o-

czekiwać od niego ustępstw i że dokona­
nie nowych posunięć w zakresie rozbro­
jenia należy do Francji i innych mo­
carstw. Niemcy gotowe będą powrócić
do Ligi Narodów tylko, jeżeli zostanie

zapłacona stosowna cena,
,,News Chronicie" zaznacza, że wszyst­

kie argumenty, wysunięte przez Hitlera,
były doskonale znane i znajdują się w

archiwum Fcreign Office. Rozmowy nie

posunęły sprawy pokoju naprzód ani na

jotę.
,,Times" oświadcza, iż nie chodziło o

porozumienie w omawianych sprawach,
lecz jedynie o zaznajomienie się z ogól-
nemi poglądami. Dziennik oświadcza

również, że poglądy Hitlera nie napawa,

ją wielką nadzieją co do uzys,kania po­
rozumienia w toku dalszych rokowań,

’

:;. ’e..- -aS;: : ’t "w: "

,A: AA:::- ’

Oceniając rozmowy berlińskie, można

zająć różne punkty widzenia. Ideą roz­
brojenia nie wykarmiła się na nieustę­
pliwości Hitlera — to pewne. Niemcy
jednak bez wątpienia zaksięgowali suk­
ces, Wystarczy im, że po samogo!nem
d,ozbrojeniu takie mocarstwo, jak Angija
wdało się z niemi w pertraktacje. Nic

’więcej im nie potrzeba. W tych rozmo­
wach już kryje się uznanie dla dozbro-

jeniał
Jeśli chodzi natomiast o szczegóły,

to według doniesień berlińskich Hitler

okazał się dość wyrozumiały w kwestji
ęfektywów i budowy pancerników, §tar­
czy mu 36 dywizyj razem z policyjnemi
i 3 krążowniki nieco większe niż 18.066

tonu każdy. Nad paktem naddunajskim
będzie się zastanawiał. Pragnie dokład­
nego określenia, co to jest ,,ingerencja"
(wtrącanie się) w wewnętrzne sprawy

Austrjl(!) Paktu wschodniego z Sowie­
tami nie podpisze. Natomiast umocni

pokój z sąsiadami, o ile Litwa i Czecho­
słowacja zmienią swój stosunek do

mniejszości. Natomiast pakt lotniczy
jest widziany chętnie. Przecież jego pro­
jekt tak doskonale ułatwił Niemcom do­
zbrojenie.

Mimo optymizmu francuskiego i pe­
symizmu londyńskiego pozostaje wraże­
nie, że Niemcom udało się wbić mąly
klin między Francję i Anglję i już teraz

sprowadzić do absurdu francuską skar­
gę do Ligi Narodów. Jeszcze jedna i dru­
ga taka konferencja i zamast pokona­
nych Niemiec, zobaczymy w Europie mO-

carstwo tak potężnej siły, jak Rzesza

za czasów Bismarcka!

Eden w drodze
do Moskwy.

Warszawa, 28. 3. (PAT.) Wczoraj o

godz. 9,10 przejeżdżał przez Warszawę
w drodze do Moskwy lord pieczęci pry.

watnej Eden,
Ministrowi Edenowi towarzyszy w po­

dróży ambasador sowiecki w Londynie
Majskij.

Na dworcu głównym w Warszawie
obecni byli: przedstawiciel MSZ radca

Lubomirski, pierwszy sekretarz ambasa­
dy angielskiej w Warszawie p. AVeling,
liczni przedstawiciele prasy stołecznej
oraz korespondenci pism zagranicznych.

Program pobytu.
Moskwa, 28. 3. (PAT.) Z ramienia

władz sowieckich wyjechał na spotkanie
ministra Edena na stację graniczną Nie-

gcrełoją naczelnik wydziału zachodniego
komisarjatu spraw zagranicznych Wein-

berg. Według wiadomości z kół angiel­
skich, program rozmów Edena nakre­
ślono narazie dość ogólnikowo: l) sytua­
cja europejska, 2) stosunki snwiecko-

angielskie, również sprawy gospodarcze.
Nie w’ykluczone jest także poruszenie
spraw azjatyckich, zwłaszcza ząś zaga­
dnienia Dalekiego Wschodu.

Sądząc z głosów prasy strona sowiec­
ka przywiązuje największą wagę do sta­
nowiska Anglji wobec aktualnych zaga­
dnień, powstałych w związku z decyzją
Rzeszy z dnia 16 marca. Program przy,

jęcia Edena przewiduje 2-gcdzjnne kon­
ferencje z Litwinowem. Zapowiedziane
spotkanie ze Stalinem ma nastąpić w

piątek. W czwartek odbędzie się obiad

i raut w gmachu komisarjatu spraw za­
granicznych, nazajutrz zaś w ambasa­
dzie brytyjskiej,

Niemcy są wściekli na Litwinów
za wora!ć Malpedzlfl.

Niepokój w Kłajpedzie.
Berlin, 28. 3 (PAT) Fala protestów

przeciw werdyktowi sądu kowieńskiego
ogarnęła całe Niemcy i w’ytw’orzyła stan

najwyższego napięcia wśród szerokich

mas, Wyrazem tego są żyw’iołowe mani­
festacje w całym szeregu miast niemiec­
kich, o których prasa niemiecka, mimo

zainteresowania wizytą niemiecką, do­
nosi w calośzpałtowych sprawozdaniach
na czołowy’ch miejscach swoich w’ydań
dzisiejszych. Manifestacjo odbyły się m,

in. w Królewcu, Tylży, Insterburgu i

Hamburgu.
Znamiennem jest, że ,,YoIkischer Be-

obachter" poświęcił pierwszą stronę

sw’ojego, dzisiejszego wydania artykuło­
wi o wyroku kowieńskim oraz opinji
zgromadzeń protestacyjnych, nie zaś ko­
munikatowi o wizycie berlińskiej, Nie­
mieckie organizacje ojczyźniane wydały
ulotki, wzywając ludność Berlin do ma.

scwego udziału w dzisiejszych wiecach,
które odbędą się jednocześnie w czterech

punktach Berlina. Gmach poselstw’a li­
tewskiego w Berlinie otoczony jest
wzmacnionemi posterunkami policyjne­
mu.

(Czy to oburzenie nie jest przygryw­
ką do ,,puczu" w Kłajpedzie, czas naj­
bliższy pokaże — red.)

Nie proszą o łaskę.
Ryga, 28. 3 . (PAT) ,,Ritas" donosi ź

Kowma, że 4 hitlerowców, skazanych na

śmierć w procesie kłajpedzkim mimo

namówy obrońców nie zgodziło się pod­
pisać prośby o łaskę do prezydenta re­
publiki litewskiej.

Ryga, 28. 3. (PAT).Z Kłajpedy dono­
szą, że wyrok kowieński wywołał w

całym kraju kłajpedzkim wielkie poru­
szenie i wzrost nastrojów antylitew.
skich.

Pogrzeb i. p. posła Kozubskiego
odbył się wczoraj w Chorzowie. W po­
grzebie wzięli udział zastępca wojew’ody
śląskiego, starosta Staliński, prezydent
Chorzow’a, poseł Grzesik, posłowie Chą­
dzyński i Jankowski, organizacje meta­
lowców ze sztandarami oraz liczni oby­
w’atele.

Polska w oczach p. Georgette Camille
to kraj prostytucji i pijaństwa.

Kraków, 28. 3 . Prezydent miasta Kra­
kowa, dr. Mieczysław Kaplicki wysłał do

Ambasady Francuskiej w Warszawie

następujący list:

Znając życzliwe usposobienie Ambasa-

dy Francji dla Polski oraz znajomość
Jej tutejszych stosunków, zwracam się
do Niej z pełnem zaufaniem, iż potrafi,
ocenić, jak wysoce n.ieścisłym i krzyw­
dzącym był artykuł pióra pani Georgette
Camille p. t, ,,I/amour maudit en Po­
legnę"(,,Wyklęta miłość w Polsce"), po­
mieszczon,y w nr. 204 z 16 lutego tygo­
dnika ,,Yoila".

Dzięki tendencyjnej jednostronności
artykuł ten jest w szczególności dotkli­
wym dla Krakowa, przedstawionego nie­
zgodnie z prawdą, jako jeden wielki lu-

panar (wszystkie podkreślenia Redakcji).
Takie nastawienie autorki może wywo­
łać u nieśw’iadomych historycznej i kul­
turalnej roli Krakowa fałszyw’e o mie­
ście tem wyobrażenie.

Poruszając tę przykrą spraw’ę nie mo­
gę zbyć milczeniem twierdzeń autorki,
jakoby w Polsce, a w Krakowie w szcze­
gólności, przy panującej rzekomo skraj­
nej biedzie i drożyźnte, jedynie kobiety

były tanie, a zasadniczym rysem kra}n
była wyłącznie prostytucja i pijaństwo,
którym oddają się zarówno służące jak
studentki. Zapewne, istnieją w Krako­
wie s,zumowiny społeczne, dające się
niekiedy zauważyć ze względu na szczu­
płe rozmiary miasta w pobliżu jego cen­
trum, niemniej wszelako istnieją one, i

to w bez porównania znaczniejszej liczb:ę
i w innych krajach i miastach? Nie jest
niestety w’olna od nich i Francja, gdzie
zarówno w stolicy, jak i w ośrodkach

portowych, prostytucja rzuca się w oczy
stokroć jaskrawiej aniżeli w Krakowie.

Podobną w’artość informacyjną posia­
dają umieszczone przy a!rtykule ilustra­
cje, gdzie m. in. zdjęcia etnograficzne
kobiet w strojach z okolic Łowicza (w
tem również pielgrzymka religijna) pod­
pisano jako zdjęcia prostytutek, zaś na

czele umieszczono fotomontaż z wido­
kiem zamku królewskiego i katedry na

Wawelu, oświetlających snopem promie­
ni nagą ,,kapłankę miłości",

W związku z tern zwracam się do Am­
basady Francji z uprzejmą prośbą, aby
zechciała poinformow’ać w’łaściw’e czyn­
niki Francji, iż w Krakowie, poza, pospo-

litym w każdem mieście kręgiem szu­
mowin, są daleko godniejsze uwagi mo­
menty, jest, wymowa wielkiej przeszło­
ści narodow’ej i odwiecznie żywotna tra­
dycja pełnych, ,przyjaźni ,stosunków? z

Francją nąpotu pótityfc"znęm i kultu.ral-

nem.
"

.
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’Niec.haj Ambasada Francji raczy wy­
jaśnić, iż ten zamek wawelski, tak do­
tkliwie sponiewierany w czołowym foto­
montażu, jest najdroższem dla Serc pol­
skich miejscem, jest narodowym Pan­
teonem, w którym spoczywają snem

wiecznym święci patronowie Polski,
wszyscy niemal królowie, najwięksi bo­
haterowie i wieszczowie. Są tam W’śród

nich i święta królowa .Jadwiga z francu­
skiej krwj Anjou, jest marszałek Fran­
cji książę Józef Poniatowski, najwier­
niej-szy z wodzó.w Wielkiego Cesarza,
któremu oddał krew i życie, jest tam

również i Adam Mickiewicz, który wiel­
ką część swego życia poświęcił głosze­
niu świata w’ielkości Genjusza, Francji.

. 1 niechaj Ambasada przytem dodać

raczy, iż z tego Wawelu na całą Polskę
tąk jak z pot! kopuły Inwalidów na całą
Frąncję, wionęło zawsze nieśmiertelne
tchnienie wielkości!

Powierzając życzliwości Ambasady u-

przejmą prośbę moją - upraszam o

przyjęcie wyrazów prawdziw’ego i głębo­
kiego poważania,

(-) Dr. Mieczysław Kaplicki.

Niem(y skujtua surowce.

Paryż, 27. 3. (PAT) Dzienniki, wycho­
dzące w Lille donoszą, że od kilku dni

Niemcy dokonywają w północnej Fran­
cji licznych zakupów wełny, bawełny i

towarów tkackich. Samej wełny miano

zakppić 5 miljonów kg. Płacono przy­
tem ceny znacznie w’yższe od rynko­
w’ych.

Modlitwy sa Hitlera
nie pomogły.

W ostatnich dniach nastąpił w Niem­
czech szereg aresztowań wśród ducho­
wieństwa zakonnego. Między inn.ymi a,­
resztowano prowincjałów OO. Francisz­
kanów, OO. Redemptorystów, ÓO. Pallo­
tynów i Misjonarzy NSerca Jezusowego.
Aresztowani są podobno również wika­
r,iusz generalny diecezji Hildesheim,
przewodniczący związku św. Bonifacego
oraz kilka przeorysz zakonów żeńskich,

Dunikowski wyprodukuje złota

za 75 milionów franków
Kto cenie o 40 uwroc. rafźśametf niit wtoccaaca.
Paryż, 28. 3. (PAT) ,,Paris Soir" do­

nosi z San Remo, że w dniu wczoraj­
szym inż. Dunikowski przeniósł swoje
laboratorjum do nowego lokalu, w któ­
rym w ciągu miesiąca zamierza rozpo­
cząć prawidłową eksploatację swojego
wynalazku, Inż. Dunikowski zapowie­
dział, iż jest zdecydow’any wyproduko­
wać złota na sumę 75 miljonów franków.

W nowo wynajętym lokalu zorgani­
zował on biuro zamówień na złoto, któ­
re zamierza sprzedawać po 11 franków

za gTam, podczas gdy oficjalnie cena

czystego złota wynosi 17 franków za

gram.

Dunikowski porażony prądem.
Paryż, 28. 3. Donoszą z San Remo, żo

Dunikow’ski uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi.

Mianowicie podczas pracy w swem

laboratorjum, mającej na celu dalsze u-

doskonalenie swego wynalazku, Duni­
kowski dotknął gołą ręką wadliwie izo­
lowanych przewodów elektrycznych o

wysokiem napięciu. Nastąpiło silne po­
rażenie i Dunikowski stracił chwilow’o

przytomność.

Wynalazcy pośpieszyła, natychmiast
z pomocą jego żona, również obecna w

laboratorjum, która natychmiast wyłą­
czyła prąd, dzięki czemu zapobiegła po­
ważniejszym rozmiarom fatalnego wy­
padku,

Zawezwany natychmiast lekarz stwier­
dził, że szczęśliwym zbiegiem okoliczno­
ści porażenie prądem nie naruszyło
ważniejszych części organizmu wyna­
lazcy i oświadczył, że po kilkudniowej
kuracji Dunikowski powróci całkowicie

tło zdrowia,
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3? życia j^oścłgBa Chrystusowego.

Skończyć z katolicyzmem słabym i grzesznym!
Niech sie w hużnię flacha Chrystusowego zamieni haifla chata, flisńr i szhota.

(Z listu wielkopostnego J. E. Ks. Kardynała Prymasa Hlonda).
W tym roku za temat listu wielko­

postnego JE. Ks. Kardynał, Prymas obrał

zagadnienie Kościoła. Punktem wyjścia
d)a rozważań Arcypasterza jest histo­
ryczna prawda o boskiem pcehcdzeniu
Kościoła, którą ,,powinniśmy sobie głę­
boko wyryć w t?aszy". Przypominając,
że Kościół jest nietylko widomą społecz­
nością wiernych, żyjącą na ziemi, aie

także nadprzyrodzoną społecznością mi­
stycznego Ciała Chrystusowego, Jego
Eminencja dodajc:

,,Tylko patrząc na jedno i drugie obli­
cze Kościoła, rozumiemy coś z jego isto­
ty. Myluie go sobie wyobraża niewie­
rzący, który w nim jedynie zewnętrzną
organizację widzi. Błądzi, kto w nim

tyłka mistyczną społeczność upatruje.
Kościół jest jednem j drugiem. Jest wi­
dzialny i mistyczny. Ma cia!o i duszę,
głowę hierachiczną i Głowę mistyczną,
życie widzialne i ukryte. Organizacją
zewnętrzną, złożoną z widomych pier­
wiastków, istnieje w dziejach ludzkości;
jako społeczność mistyczna żyje Kościół

życiem Chrystusa, niezależnie od toku

Wypadków w świecie. Zewnętrzn,y ustrój
jest mu potrzebny do pełnienia apostol­
stwa; życie mistyczne jest źródłem jego
mocy. Bez życia mistycznego zamarłoby
życie Kościoła hierarchicznego. Katolik

jako fizyczny wyznawca Chrystusa, jest
członkiem Kościoła zewnętrznego a jako
istota odrodzona przez łaskę i żyjącą ży­
ciem bożem w sferze nadprzyrodzonej,
należy do Kościoła mistycznego".

Z najwyższego zadania Kościoła, któ-

rem jest, zbawienie dusz i duchowy po­
stęp ludzkości wynika pow’szechność,
wyłączność i ekskluzywność Kościoła.

Wykazawszy, że Kościół Chrystusowy
nie może być ,,narodowy" w znaczeniu

partykularnego wyznania i że każdy ko­
ś.ciół ,,naro.dowy" zawiedzie swych twór­
ców, Ks. Prymas podkreśla wiekuistość
i niezniszczalność Kościoła katolickiego.
,,Tajemnicami jego niezniszczalności —

pisze — są

Chrystus i Pap"ez.
Chrystus, jako mistyczna Głowa, jest
niewysychającem źródłem mocy nad­
przyrodzonej; Papież jako ewangeliczny
gwarant wyższości życiowej Kościoła

nad ,,bramami piekiełnemi", jest każde­
go czasu pierwiastkiem odbudowy ko­
ścielnej społeczności widzialnej. Prze-

.. ..... .. .... ii. 1..,.)-.1.. .......... .............. . J,.

śladowanie może miejscami zniszczyć
organizację kościelną, ale nawet) w So­
wietach mieszka w . katakumbach serc

wierzących cały, niepokonany ;Chrystus
mistyczny, który w swym czasie, ,,w trzy
dni", odbuduje ,zewnętrzną ,;świątynię"
kościelną a odbuduje ją za

’ staraniem

swych Leonów, . Piusów, Grzegorzów,
Pawłów.

Żadna moc nie zdmuchnie

pierwiastka Bożego w Koścele,
który mimo wszystko pozostanie wiecz­
ną -wiosną wśród obumierającej docze­
sności".

Mówiąc o walkach, jakie Kościół musi

toczyć ustawicznie w obronie swej nau­
ki i posłannictwa, orędzie zwraca uwa­
gę, na pewien znamienny ich objaw. ,,Do
charakterystycznych objawów życia ko­
ścielnego zaliczyć można to, że, napaści
na Kościół wzmagają, się w tych okre­
sach, w których jeg’o, aktywność potęż­
nieje, Zwycięzcą przewagę Chrystusa

powetowują sobie jego wrogówe zwięk-
szonemi atakami na Kościół. ,,Jeżeli
was świat nienawidzi, wiedzcie, że mnie

pierwej niż was nienawidził. Gdybyście
byli ze świata, miłowałby świat to, co

swoje. Ale. że jesteście-ze świata, alem

ja wa-s wybrał ze świata, dlatego was

świat nienawidzi. Wspomnijćie na sło­
wa moje, którem ja wam mówi!: sługa
nie jest większy nad Pana swego. Jeśli
mnie prześladowali i was prześladować
będą (Jan XV, 18-20). Więc nie chwale

triumfatora dokonywać będzie Kościół

swych ewangelicznych zdobyczy. Wła­
śnie z powodu jego powodzenia będą mu

złorzeczyć i będą go prześladować r,,mó­
wić wszystko zło- przeciw niemu, kła­
miąc" (Mat, V, 11). Znamy te kłamstwa
i te’ typowe oszczerstwa i to zdradliwe

napastowanie. Czegóż Kościół już nie

doświadczy’ A jednak zyycięża".

Zkoiei Arcypasterz analizuje kilku

najmodniejszych w tej chwili zarzutów

przeciw Kościołowi. Jeden z nich pole-

ga na twierdzeniu, ,,że katolicy nie żyją
według zasad Chrystusowych. Co o tem

sądzić?".
,,Chrystus zlecił Kościołowi p!’owadze­

nie ludzkości do Boga, ale nie założył
Kościoła świętych i doskonałych. Sam

opowiedział przypowieść o kąkolu i psze­
nicy. Więc obok wielu dobrych i świę­
tych katolików spotykać będziemy w

Kościele po wszystkie czasy łudzi niedo­
skonałych i grzesznych. Nawet ,,muszą

przyjść zgorszen-ia" (Mat,. XVIII, 7)...
,,Mimo to Kościół ma niewypowiedziane
zasługi pod względem uszlachetnienia

życia ludów. Z jakiegoż poniżenia dźwi­
gnął narody! Ilu świętych wychował!
Ilu zbrodniarzy w zacnych obywateli za­
mienił. Dziś jeszcze nie kto inny Wno

Kościół ratuje ludzkość od skutków

obłędnej propagandy nieobyczajności i

wszelkiego upadku moralnego, szerzone­
go właśnie przez wrogów chrześcijań­
stwa. Jakby wyglądała Europa bez

wychowawczych wpływów Kościoła."

Zaznaczywszy następnie, że na te uty­
skiwania katolicy winni odpowiedzieć
,,wzrostem w łaskę i gruntowną popra­
wę codziennego trybu życia", Ks. Pry­
mas zajmuje się innym zarzutem, żo

Kościół ,,zawiódł i omylił nadziejo
współczesnego świata, bo nie zrozu-miat.

i nie podbił jego ducha, nie poszedł z

postępem".
,,Są w tem twierdzeniu — głosi orę­

dzie — pewne okruchy prawdy, ale za­
sadniczo jest ono mylne.

Czemu n!e zdobył Jeszcze Kościół

nowych czasów?

Czy może żywotność jego zmniejszyła
się wskutek sklerozy wieków? Czy na

jego arterjach duchowych zaciążyły osa­
dy czasów? Czy naprawdę Kościół nio

jest życiem, lecz muzeum czcigodnych
tradycyj? Przenigdy! Kościół nie żyje
dziejową siłą bezwładu, nie zjada spad­
ku Chrystusowego, nie wyczerpuje
swych energij wychowawczych. Moc

zdobywczą zachował. Nowo czasy za­
stały. Kościół przy wyzwalaniu się z

następstw długiego ucisku. Wychodził
z katakumb dziewiętnastego wieku, gdy
nad światem zerwały się burze prze­
wrotó,w. A w tym samym czasie,sprzy­
sięgły się przeciw niemu niebywale mo­
ce fałszu i konspiracyj, którym na tern

zależy, by we współczesnych odmętacn
pogrążyć chrześcijaństwo. Ale i tym
czasom sprosta Kościół, choć nic zaraz.

Opanował arjanizm i odrodzenie. Odbu­
dował się na gruzach rewolucji francu­
skiej. Już trafia do duszy naszych za­
gadkowych czasów. Już się w świecie
ustala świadomość, że tylko Kościół u-

bezwładni antychrysta, wdzierającego
się w łono ludzkości. Będzie to jeden z

najbardziej twórczych okresów w dzie­
jach Kościoła, który mimo olbrzymich
przeciwieństw stanie się także dla no-

woczesności szkołą Odkupienia, aka-

Strescs.

Na pograniczu Szwaj carji i Włoch leży wielki.e jezioro ,,Lago Maggiore", na którem

znajduje się piękna wy-sepka Streza. Tutaj spotkają się 11 kwietnia ministrowie spraw
zagranicznych Anglji, Francji i Wioch i radzić będą nad utrwaleniem pokoju.

Fryderyk Kampe, ((17

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Wspaniały pociąg, noszący oficjalną

nazwę ,,Broadway Limited" leciał z

szybkością stu kilometrów na godzinę.
Przy stole Manfield, który był pod

świeżem wrażeniem pierwszego kontak­
tu z koncernem, naprowadził rozmowę
na rafi nerję.

Jedli’ obiad ze znacznem opóźnieniem,
w wagonie restauracyjnym już nie było
nikogo, więc mogli rozmawiać swobo­
dnie.

— Poznałem Perkinsa czy Jenkinsa,
oprowadza! mnie i pokazał wszystko.
Potem spotkałem młodego mechanika,
pogadałem z nim, obejrzałem jego do­
mek...

- Ciekawe! — mruknął Lundąuist,
zajadając zupę żółwiową.

- Nigdy nie miał takich warunków,
prawdopodobnie nawet nie marzył o ta­
kim dostatku, jednak dziwię się, jak
może wytrzymać?

— Nie rozumiem,
— Widzi pan, panie Lundąuist, zasta­

nawiałem się nad tem, co ma ten czło-

syiek?... Pracę, możliwość awansu,

wątpliwą perspektywę zabezpieczonej
starości... i nic więcej!

Lundąuist pokiwał głową i zauważył
spokojnie:

— Wrażenie jednostronne, Pański zna­
jomy ma radjo, klub sportowy, bardzo

racjonalnie Skompletowaną bihljotekę...
Oprócz tego może się dalej kształcić

sposobem korespondencyjnym, jeśli chce

innej rozrywki, ma pod bokiem Pitts-

burg.
- Zgodziłby się pan na takie życie,

panie Lundąuist?

Generalny dyrektor spojrzał poważ­
nie:

— Tak żyje — odpowiedział prosto —

i Jozue Manfield też tak żył.
— Czy Manfield miał krewnych?
— Miał, ale zawsze ich unikał.
— Ani przyjaciela, ani żony, ani ko­

chanki... nikogo?
- Jozue Manfield miał doskonale do­

brany sztab współpracowników. Z tych
najbliższy byłem ja.

— Jak on wyglądał wogóle? Przecież

łatwo może się zdarzyć, że spotkam ko­
goś, kto go znał osobiście,

Lundąuist przeczekał, aż się oddalił

kelner, prawdopodobnie Włoch z po­
chodzenia, który wykonywał obowiązki
bardzo uroczyście, popisując się zdu­
miewającą zręcznością, niczem słynny
żongler Truzzi.

Anzelm Lundąuist metodycznie mie­
szał łyżeczką kawę:
- Jak już nadmieniłem, miałem za­

szczyt,być prawą ręką Jozue Manfielda.

Nie pokazywał się na jbosiedzeniaćh ani

na dorocznych zebraniach akcjonarju-
szów - od tego byłem ja. Dla fotogra­
fów był również niedostępny, powiem
więcej, najzręczniejsi reporterzy nie

mogli się dostać do niego. Jak wyglą­
dał? Nie wiem. W ciągu ostatnich dwu­
nastu, trzynastu lat widziałem go zale­
dwie trzy, cztery razy. Zdaje mi się, już
wspomniałem panu, że byl średniego
wzrostu i zawsze chodził ubrany jak
żebrak.

Pociąg zadudnił po moście przez Ohio;
w oddali zarysowały się kontury Cleve-

landu, ,pociąg przemknął przez ogromną

przestrzeń starego lasu, na horyzoncie
ukazały się, miljony świateł; potem za­
częły się nieskończone szeregi reklam,
za niemi przedmieścia i wreszcie wy­
stąpiły czarne sylwetki drapaczy chmtir.

Do Nowego Jorku przyjechali w nocy.
W Ho-boken czekała już wielka moto­

rówka, która zawiozła Jozue Manfielda

do jego posiadłości podmiejskiej, zajmu­
jącej całą wysepkę w zatoce wewnętrz­
nej.

Dom, zbudowany w stylu kołonjainym,
ieżał w obszernym zdziczałym parku, był
ponury, przesadzony w proporcjach, ro­
bił wrażenie ogromnego niezamieszka­
łego pudła.

Wiatry morskie wyszczerbiły kamien­
ne okładziny dolnego piętra, podrapaty
ściany i położyły na nie szary nalot;
niegdyś biała farba, którą były pomalo­
wane części drewniane, teraz popękała
i wypłowiała.

W domu nie rozbrzmiewał ani jeden
krok, ’służba przesuwała się milcząco ’i,

bezszelestnie jak cienie — odnosiło się
wrażenie, że Jozue Manfield nie lubił,
jeśli kogoś spotkał po drodze nawet

przypadkowo.
Józef Barski z założonemi wtył ręka­

m,i błądził po mrocznym parku: od mo­
rza ciągnął ostroslony oddech Atlanty­
ku, przesunął się wąski promień latar­
ni morskiej, podobny do długiego palca,
wskazującego w bezkresną dal.

Wrócił do domu i posłał po Likanena.

Sekretarz zjawił się jak zawsze roz­
promieniony, wypomadowany, wyczy­
szczony i z blokiem stenograficznym w

ręce.
— Niech pan siada,
Likanen przysiad} się ostrożnie na

krawędzi krzesła. Spoważniał, i znieru­
chomiał w wyczekującej pozie.

— Chce pan papierosa, panie Lika­
nen?

Sekretarz już się przyzwyczaił potro-
chu do różnych nieprawdopodobnych
rzeczy, więc podniósł się z żywością i
delikatnie dwoma palcami wziął papie­
rosa.

W rzeczywistości należał do zaprzysię­
żonych wrogów palenia, ale gdyby Man­
field z taką samą życzliwością poczę­
stował go szklaneczką tranu ryb:e°’o
wypiłby z uśmiechem jak najcudowniej­
szy nektar.

— Podoba się panu w Ameryce? - za­
pytał Manfield prostym i ludzkim to­
nem, który dotąd wprowadzał sekreta­
rza w stan zaniepokojenia i zakłop-ota­
nia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



demją kultury życiowej, wszechnicę bo­
skiej prawiły”.

I jeszcze jeden zarzut: Podobno Ko­
ściół jest wrogem. i współzawodnikiem
Państwa. ,,Kto tak twierdzi? Rządy?
Ministrowie? Czynniki odpowiedzialne
za politykę państw? Otóż nie! Poza So­
wietami i Meksykiem nie podnoszą tego
oskarżenia nawet rządy niechrześcijań­
skie. Nie uskarżają się na to ani an­
glikański rząd Wielkiej Brytanji, ani

protestanckie rządy Holandji, czy Danji,
ani liberalny rząd Stanów Zjednoczo­
nych, ani rząd Japonji. Oskarżycielami
a raczej denuncjatorami są w tym wy­
padku koła wolnomyśłicielskie I rady­
kalne, które chcąc dla swych celów wy­
zyskać okres fermentów społecznych a

nie mogąc w inny sposób zadać cięż­
szych ciosów Kościołow’i, obcięliby do
walki z nim uzbroić się w potężne ra­
mię państwowe, Oni to, wolnomyślicie­
le, zwolennic.y laicyzmu i bolśzewizują-
cy radykałowie, nie mogąc ścierpieć, że

stosunki między Kościołem a państwem
układają się poprawnie mobilizują pań­
stw’o przeciw Kościołow’i, rozdrażniają
celowo stosunki między obu w’ładzami
i wywołują sztuczne konflikty, na któ­
rych ani Kościołowi ani państwu nie

zależy. A gdzie konfliktów wywołać nie

mogą, tam jednak o nich mówią j piśzą,
konflikty wmaw’iają w masy i nieistnie-

jącerai konfliktami podniecają opinję
publiczną, Oni to chcieliby w’ypow’ie­
dzieć konkordaty, głoszą zerw’anie sto­
sunków, domagają się by państwa w

niezem się z Kościołem nie liczyły, nie

miały nań żadnego w’zględu, nie udzie­
lały mu żadnej opieki i żadnego popar­
cia a raczej ustosunkowały się doń nie­
przychylnie. Aby to osiągnąć wmawia­
ją, że Kościół to potęga politycz!na, że

dąży do opanowania władzy państwo­
wej, sprzeciwia się rządom, łączy się z

Pa?ijam i opozycyjnemu.

Mtędt? władzą świecka i kościelna

niema istotnych przeciwieństw.
,,Ich zadania nie są sprzeczne, lecz uzu­
pełniają. się- Harmonja między niemi

jest możliwa, dla obu stron pożyteczna
i pożądana".

W ostatniej części listu Arcypasterż
wyprow-adza kilka wnioskó,w dlą pol­
skiej rzeczywistoś,ci kościelnej. ,,Naj­
istotniejszy przykaz dla polskiego życia
kościelnego brzmi:

,,Do życia nadprzyrodzonego!
Do sakramentów świętych I

Do tajemnic Serca Jezusowego!",
W’

Drugim nakazem jest: ,,Skończyć z

katolicyzmem słabym, liberalnym, dan­
cingowym, grzesznym, niezgodnym r e-

tyką katolicką J

Kapłani f świeccy siewajcie do wyści­
gu o ,,nieskazitelny wieniec" (i Kor. IX,
25} katolickiej kultury życiowej i dosko­
nałości chrześcjańskieji",

Trzeciem hasłem powinno być:
,,Wiarą i poczuciem odpowiedzialności

za posłan,nictwo Kościoła, cementujmy
katolicką karność i zwartość!".

Wreszcie: ,,Kościół w Polsce powinien
zwiększyć swą aktywność!".

,Jak Kościół katolicki nie jest fragmen­
tem religijnym w historji świata, lecz

jej najpotężniejszym nurtem duchowym,
tak i w dziejach Polski nie jeet epizo­
dem, któryby można kiedykolwiek zlik­
widować. Kościół katolicki jest duszą
Polski, atmosferą jej życia, ostoją jej
ducha, żadna moc nie wykreśli Kościo­
ła katolickiego z przyszłych dziejów na­
szych. Ale żywotność jego od nas zale­
ży. Hiśtorją są dawne zasługi i zdobycze.
Nie chęiejmy żyć wspomn!ieniami! Żyj-
ray teraźniejszością! Zdobywajmy przy­
szłość polską dla Chrystusa! Krzepiące
tchnienie apostolskie ni,ech powieje przez

kra,j cały. Coraz ofiarniej niech szafuje
swym kapłańskim trudem duchowień­
stwo polskie, które zdecydowanie wcho­
dz.i na drogę maksymalnych programów
duszpasterskich. A laikat polski, który
tak entuzjastycznie podjął hasło apo­
stolstwa świeckiego, ? niechżeż swą ry­
cerską służbę Chrystusową pełni na

każdym odcinku polskiego życia. Niech

się w kuźnię ducha Chrystusowego za­
mieni każda chata wieśniacza, każdy
dom robotniczy, każda kamienica, każdy
dwór, każde biuro, każda instytucja,
każdy zakład, każda szkolą. Akcja ka­
tolicka, roztropna, kulturalna, dostojna
niech podbija głębią chrześcijaństwa.

Niech nikogo nie zraża wyniosłością lub
ostrom post,ępowaniem. Niech ma zrozu­
mienie- dia nieświadomości i dobrej woli

tych, którzy się z Chrystusem w swem

życiu nie spotkali. Niech się przed
mozołem i ofiarą nie cofa. Jej powabem
niech będzie praktyka miłości i umiło­
wania prawdy, a celem, chrześcijaństwo
żywe i pełne, które zadecyduje o wiel­
kości i potędze Polski. ,,Niema w żad­
nym innym zbawienia (Dz. Ap. IV . 12),
jeno w Chrystusie. A móce Chrystusowe
m’e gdzieindziej są złożone, jeno w Jego-
Kościele.

Św. Jan Bosko wołał, um-ierając:. ,,Prą-

cy! pracy! pracy!". W polakiem życiu
kościeluem przetłumaczmy ten apostol­
ski wydźwięk zdobywczej duszy na bo­
haterstwo aktywności. ’"Po-lsce potrzeba
apostołów wielkiego ducha i poświęce­
nia".

Orędzie kończy się wskazaniem dwu

kanonizowanych obecnie męczenników
angielskich: kardynała:. Jana Fisber,a i

kanclerza Tońaaśza Móre i Wyrazami
pragnienia,, by ich krew apostolska sta­
ła się natchnieniem dla. katolicyzmu
polskiego i by obudziła w ftas gotowość
do każdej pracy i ofiary za losy j po­
wodzenie Kościoła Chrystusowego"^

Memorjal robotników polskich
do Flaodioo.

Za prace i poświęcenia - wołająca do nieba niesprawiedliwość.
Paryż, 27. 3. (PAT.) Po ogłoszeniu no­

wego dekretu o kartach identyczności
dla cudzoziemców we Francji -^

. .Ste­
fan Rejer, prezes Związku Robotników
Polskich we Francji wysłał do premjera
Flandina obszerny memorjal w tej spra-
wie. Memorjal podkreśla now’ą dotkli­
wą krzywdę, jaka spotyka polskie wy-
chodżtwo robotnicze we Francji przez

wprow’adzenie szeregu utrudnień i for­
malności prawno-administracyjnych, do­
tyczących zmiany rodzaju zatrudnienia,
miejsca zamieszkania oraz uprawnień
socjalnych, z jakich korzystali dotąd ro­
botnicy polscy we Franc}i,

Większość emigrantów, polskich przy­
była do Francji w pierwszych latach po

wojnie, gdy czynniki francuskie :- z u -

w’agi na potrzebę rąk do pracy w kopal­
niach i fabrykaeb, na roli i przy odbu­
dowie zniszczonych terenów’ - prowa­
dziły propagandę za pośrednictwem spe­
cjaln!e zorganizowanych własnych biur

rekrutacyjnych, Robotnicy polscy, kie­
rowani tradycyjną przyjaźnią do Fran­
cji, szli za wezw’aniem tych biur wer­
bunkowych, likwidując swoje gospodar­
stwa, porzucając nawet często dotych­

czasow’ą robotę - i wyjeżdżali do Fran­
cji wraz z rodzinami, by tam pozostać
na stale, uczciwie zarabiając na życie.
’Przybywali oni masowo na ziemię fran-

cuską w czasie, gdy nie było żadnych
ograniczeń w pracy, a robotnik cudzo­
ziemski mógł zmieniać dowolnie sposób
i miejsce zatrudnienia - tem bardziej że

konwencje polsko-francuskie zapewniały
mu równe prawa z obywatelami francu­
skimi pod względem zarobków, warun­
ków pracy i świadczeń socjalnych,

Obecnie jednak - na mocy nowych
przepisów - każdy robotnik pol?ki mo­
że być wydalony z Francji w razie bra­
ku pracy, lub w wypadku odmowy władz

administracji lokalnej wydania mu t.

zw. ,,avis fanorable", koniecznego do

zmiany zawodu i miejsca zatrudniania,
Nowy dekret o kartach ident,yczności
jest. tak. zre .dagowany, że właściwie każ­
dy obywatel polski, stosujący się ja?,
najściślej do praw sbowiązująsych, cie­
szący sję dobrą opinję u swego praco­
dawcy i przebywający we Francji od

długich lat - może, zależnie od swobod­
nego uznania władz administracyjnych,
natrafić na niezem nieuzasadntane trud-

Rekiama dla irlandzkiej loterji.

Ulicami Dublipa przeszedł pochód dziewczą,t przebranych za. wróżki z bajek. Dziewczę­
ta niosły w pudłach losy Słynnej loterji irlandzkiej, która nazywa się ,,sweepstakes"
(czyta Się: swipstejks). Ńa kółkach popychano wypchanego stopią, jako talizman szczę­
ścia. Nazwa ,,śweepstakes" wywodzi się od zakładów robi,onych na w’ystawach rolni­

czych bydła w Anglji, których uczestnicy składają się na nagrody.
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ności, nawet - w każdej chwili — Mm

stać wydalony z granic Francji, i

Memorjal przedstawia kolejno dotklw

we i niesłuszne trudności, na jakie nas

potykają poszczególne kategorje wy­
chodźców polskich przy zmianie kari!

identyczności na mocy nowych przepis
sów, obraz:uje jasno i obiektywnie niedo­
lę robotnika polskiego we Francji i ape­
luje do szefa rządu francuskiego, aby
poczuciu słuszności stało się zadość.

Robotnicy polscy,_ którzy przybyli dc(
Francji, zwerbowani przez francuskie
biura rekrutacyjne, nigdy nic mogił
przypuszczać, iż w latach zlej koniunk­
tury gospodarczej dalszy ich pobyt i
dalsza ich praca we Francji związana
będą z tak wielklemi trudnościami, ?s

prawa, jakie im pierwotnie przyznano,
ulegną tak zasadniczej zmianie.

Na Dom Żołnierza w Poznaniu zebrano do,
tychcza.s wśród wojska 90 tysięcy złotych, Plany
już wygotowano. Budowa rozpocznie się, gdy
tylko zgromadzi się dostateczna ilość środków

finansowych,
Nowy kanonik kapituły katowickiej- Na mień

sce zmarłego śp- ks. Aleksandra Skowrońskiego,
Ojciec św. zamianował ks. prałata Jana MiKka,
diecezjalnego wizytatora szkół w diecezji śląs
skiej, kanonikiem kapituły katowickiej,

Diecezja tarnowska w cyfrach. W tych dniach!
ukazał się nowy, bardzo starannie wydany, sche­
matyzm diecezji tarnowskiej, obra,zujący szcze­
gółowo stan diezecji, która obch’odzi swoje 150-
lecic. Diecezją obejmuje 271 parafii, do których
należą 44 miasta i 1308 wsi. Duchowieństwa
świeckiego liczy diecezja 530 kapłanów, zakon­
nego 55 kapłanów, wiernych 949.240.

Milion złotych otrzymał Kraków na zabezpie­
czenie miasta przed powodzią, Podczas ostatniej
dyskusji budżeto,wej krakowskiej rady miejskiej
prezydent miasta dr. Kaplicki zawiadom!i radę
o przyznaniu przez rząd dla Krakowa sumy mil-

joną złotych na prace, związane z zabezpiecze­
niem miasta przed powodzią. Rada miejska
przyjęła to oświadczenie oklaskami,

Ofiara obowiązku. W Warszawie zmarł w

szpitalu starszy sierżant Walenty Nowak, uro­
dzony w Niegole-wie, pow. Nowy Tomyśl, woj.
poznańskie, długoletni pilot i rusznikarz stacji
doświadczalnej zbrojenia Instytutu Badań Te-
chnicznych Lotnictwa, odznaczony krzyżem za­
sługi; ,-;śmierp nastąpiła wskutek ciężkich popa- -,

rżeń,, .odniesionych ;w kąJągtjofię, 5ąmolotowę|;;
podczas wykonywania -d.oświadpzałnegó lptjł?
służbowego. Nowak był wybitnym specjalistą w

dziale uzbrojenia lotniczego. Oddany całą duszą,
umiłowanej dziedzinie, pracą swego życia przy­
niósł lotnictwu wielkie korzyści.

Przechodzenie Rusinów na wyznanie ewan­
gelickie. Na tle walki między ukrainizrnem a.

kierunkiem staroruskim przychodzi do coraz

częstszych tarć w cerkwi grecko katolickiej. W
Haliczu kilkuset dotychczasowych grecko-kato-
lików utworzyło parafję prawosławną. Przeciw­
ny wypadek zaszedł w Bołszowicach, miastecz­
ku położonem w województwie stanisławowo
skiem, W Bołszowicach parafję grecko-katolicką
zawiaduje paroch Swaryczewskij, który jest
przeciwnikiem ukrainizmu, Otóż to z niechęci
ku niemu zwolennicy ukrainizmu wystąpili z

cerkwi i przeszli gremjalnie na wyznanie ewan­
gelickie.

DziesiBciolecie Akademickiego Koła Pomorzan
w Wsarsisswie.

Warszawa, w marcu.

Akademickie koło Pomorzan w War­
szawie obchodziło swoje wielkie święto
— uroczystość dziesięciolecia pod pro­
tektoratem rektora Akademji Stomato­
logicznej prof. dr, Romana Nitscha, ku­
ratora kola.

Uroczystość rozpoczęła się mszą św.

w kościele akademickim św. Anny,
którą, odprawił ks. Sielski z Pelplina.
Tęri sąm kapłan wygłosił kazanie oko­
licznościowe, w którem w’skazał na do-

niosłe zadania akademika-Pomorzanina
- w pracy dla Ojczyzny i Pomorza, per-
ły naszego kraju! Do uświetnienia mszy

§w. przyczynił się chór akademicki Am-

brosianum, przez w’ykonanie szeregu

pieśnj.
Wieczorem, w lokalu koła przy Kra-

kowskiem Przedmieściu, odbyła się uro­
czysta akademja, którą zagaił prezes ko­
ją Morański Czesław, witając prorekto­
ra Uniwersytetu Warszawskiego prof.
-dr. Czubalskiego, pierwszego kuratora

koła Pomorzan, przedstawicieli innych
akademickich Stowarzyszeń i korpora-
cyj oraz przedstawicieia ,,Dziennika
Bydgoskiego".

Akademja odbyła się bardzo uroczy­
ście i sprawiła sympatyczne wrażenie.

Program obejmował referaty p. t. ,,Dzia­
łalność Akademickiego koła Pomorzan

w okresie 10-lecia" - (wy-głosił sekr.

Biały Jan)-oraz ,,Znac.zenie Pomorza dla

Polski” (Mgr,- Kuca Klemens). De.klama­
cje okolicznościowe wygłosili pp.: Jary-
schówna i Bereżniewicz. W przemowie’
niach składali kołu życzenia prof. dr.

Czubalski, przedstawiciele kół, ora,z

przedstawiciel ^Dziennika Bydgoskie­
go’4. Nadesłano szereg telegramów, mię­
dzy innemi od rektora prof. dr. Nitscha,
który’ musiał wyjechać do Krakowa na ze!­
branie Polskiej Akademji Umiejętności.

Z referatu kol. sekretarza wynika je­
dno, że koło z każdym rokiem rozwija
się coraz bardziej, spełnia swoje żąda­
nia- tak, jak spełniać powinno. Koło

zaw’sze będzie współpracować z Pomo­
rzem, będzie stało na straży jego inte­
resów, w’ychowywało wa,rtościowych
członków społeczeństwa, którzy pomni
ideałów, będą zaw’sze stali na stra­
ży - tak ważnej dla Polski — ziemi.

Obecny skład zarządu Akademickie­
go Koła Pomorzan jest następujący:
prezes Morański Czesław, zastępca Ba­
ranowski Maksymilian, sekretarz Biały
Jan, skarbnik Kuca Klemens.

(Wan),
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życia organizacyjno-spolecznego kobiet.
Warszawa, a tak zwana ,,prowincja°.

Praca społeczna wśród kobiet w Polsce
rozwinęła się na dość wysokim poziomie.
Obserwujemy to sami w życiu codziennem,
jak również ta przedsiębiorczość

’ społecz­
na kobiet polskich rzuca sję (w ocży ludziom
z zagranicy, którzy zwiedzają Polskę i na­
stępnie dzielą się swem i spostrzeżeniami z

czytelnikami pism, - zarówno w prasie "co­
dziennej, jak i w wydawnictwach czysto ko­
biecych. Ostatnio miałyśmy bardzo dobrą
prasę francuską, Pojawi.ł się też Szereg ar­
tykułów, w formie reportaży — tak dziś

modnych - w prasie angielskiej i niemiec­
kiej. Pochlebia nam to bardzo, ale rów­
nież kryje to pochlebstwo i pewne niebezpie­
czeństwo, obyśmy nie zecliciały już spocząć
na lagrach. Bowiem dziedzina społeczna
je_st niezmierzoną dla pracy kobiet, Stano­
wi ona niewyezerpane źródło nowych idei,
dążności i pomysłów

’

, idących z ąktualnemi
hasłami dnia, bieżą.cego. Ostatnio dowie­
dzieliśmy się. że np. w Relwed?rze obrado­
wał kobiecy komitet lotniczy, Staraniem
wszystkich kobiet polskich zo_stał ufundo­
wany sa.molot, który brał udział w zawo­
d.ach Cbaj!enge’owych w róku ubiegłym.
Dziś zostało rzucono w społeczeństwo inne
hasło:.....

UCZMY SIĘ WSZYSCY LATAĆ.
To hasło, t.ak bardzo popularne już dziś’zo­
stało podchwycone przez organizacje kobie­
ce. które na ten cel złożyły do rąk mar?zał-
kow.ej Piłsudskiej 10.000 zł na popieranie
cywilneg_o lotnictwa i pewną sumę na przy­
go_towanie fachowe kobiet lótniczek. Zazdro­
ścimy. więc pod tym względem zagra,nicy,
szczególnie kobie.tom angielskim i amery­
kańskim. kt.óre maja w Swojem gronie bar­
dzo dzielne ,lotniczki o sławie międzynaro­
dowej.

Powyższy fragment prac kobiet, wcho­
dzący już w zakres przygotowania obrony
Pa.ństwa przytaczamy, aby udowodnić, jak
zorganizowane kobiety trzymają rękę na

pulsie życia narodowo-społecznego i jak
szybko i zdecydowa.nie przej.mu.ją -zagadftic-
n?a, które dzień najbliższy z sobą przynosi.
Bo też Polki może waibardz’ej są wyposażo­
ne w przyrodzone zdolności do pracy spo­
łecznej. Jedną plamę należałoby jak. naj­
szybciej zatrzeć, a mianowicie t,o, że życie
śnoteczne w’śród kobiet nie pulsuje t,ak sil­
nie. jakb.y s!q tego należało spodz,i.ewać.
Warszawa, jako najpóźniejsze skupienie ko­
biet, powinna przodować w pracy społscz-
nej, winna promieniować na ośrodki pro­
wincjonalne tem więcej, ż,e ma niezastąpio­
ny wzór odda,nia się Szczytnej pra_cy na po­
lu spolecznem marszalkowe.i Piłsudskiej.
Ta bardzo skromna kobieta pracuje nic-
zmordowanie, pracuje za siebie i za, innych,
pracuje, w cichości, pozostając zdała od or­
ga,nizacyj, w których pierwiastek polit,ycz­
ny góruje nad pracą - charytatywno-społecz­
ną. Ona winna porywać, ,i skupiać doko_ła
siebie najdzielniejsze umysły i najpracowit­
sze ręce, I tak się dzieje w istocie, ale jak
na tak w’ielkie środowisko, jakiem jest sto­
lica. jest to zbyt słabe’tętno , życia organiza­
cyjnego.

DAJE SIĘ STALE ODCZUWAĆ BRAK

RĄK DO PRACY.
I jeszcze jedna rzecz szczególna. Warsza-

wianki, to są ponad miarę ambitne osoby.
Niejedna pragnęłaby wysunąć się na czoło

akcji społecznej, ale brak jej odwagi. Zdaje
jej się, że może nie sprosta zadaniu, że się
,,zblamuj-e".

Powyższym rysem charakterystycznym
możemy tłumaczyć zjawisko, że n-a zgroma­
dzeniach publicznych kobiet zabierają tak
rzadko gło,s i jeżeli się już odważą, to prze­
mawiają bardzo krótko z myślą, żeby to się
już nareszcie skończyło, Bq a nuż się skom­
promituj-e i c’o będzie? Niedawno byłam na

kobiecem zebraniu - w dużej sali Tow. Hi-
gjenicznego w Warszaw’ie. Kobiety referent­
ki zdały sprawozdanie z międzynarodow-ego
zjazdu kobi-et lekarek, który rozt.rząsał t.ak
bardzo aktualne zagadnienie, wysuwane
dziś nrzez kola nieodpowiedzialne, jak re­
gulacja urodzeń, .orga-niżacja poradni świa­
domego macier.zyństwa, j t.’, p. Widziałam,
że temat,y tak aktualne interesują bardzo
dość duże grono ,kobiet-intelig-entek. Wi­
dzi-ałam, żo niektóre przejmowały się wy­
wodami prelegentki j-ednej: i drugiej. Przy­
szedł jednak następny punkt obrad-
dyskus,ja. I wtedy to

ZAPANOWAŁO WŚRÓD ZGROMADZO­
NYCH BARDZO PRZYKRE MILCZENIE.

Zabrali głos jedynie dwaj mężczyźni, którzy
przypadkowo znaleźli Się- w Sali. Jeden z

nich spytał się, jak ciężka praca fabryczna,
do której zostały powoła,ne w’szystkie kobie­
ty w Rośji sow’ieckiej wpływa na organizm
kobiety (bo i ta sprawa była poru-szona w

referacie), drugi n-atomiast zapytał informa­
cyjnie, kiedy odbył się wyżej omaw’iany
kongres kobiet l-ekarek. I na -tem koniec.
To samo było na odczycie sędziego Stefań­
ski-ego, który wygłosił niezmiernie_ ciekaw’y
referat o nowem praw’ie mąlżeńskiem, któ­
re już niez-adługo stanie sie prawem obo-
wiązującem, najpraw’dopodobniej w drodze
dekretu Pana Prezydenta, aby uniknąć
przykrej dyskusji, któraby znalazła specjal­
ne echo w społeczeństw’ie, a następni-e i tak
obie Izby mają być ni-ezadługo rozw’iązane.

Poruszyły.śmy powyższe spostrzeżenia,
aby przeciwstawić j-e życiu społecznemu ko­
biet na tak zw’anej dość pogardliw’ie prowin­
cji. Z moich skromnych ob-serwacyj mogę
z całą pewnością wywnioskować, że na pro­
wincji, a szczególnie w Poznańskiem i na

Pomorzu, gdzie życie organizacyjne kobiece

rozwija sję nadzwyczajn:e, że właśnie tam

widzimy bardziej pulsujące życie w organi­
zacjach, na zebraniach i odczytach, A War-

szawie dużo jeszcze brak. Daleko jeszcze
do tego, aby stolica, mogła promieniować i
daw’ać przykłady życia organizacyjno-spo,
łeczno-charytatywnego. Ale jest to rzecz do
zdobycia, jest to rzecz najzupełniej do od­
robienia. Na przykład Warszawy, jako na.j­
większego środowiska kobiecego w Polsce
oczekuje tak zw’ana ,,prowincja’1.

Z. Zaw.

Przewrót w uczesaniu!

Kobie_ce główki są, coraz strojnięjsze, Mo-i
da gładko zaczesanych garsonek minęła,

jak się Z(iaje, bezpowrotnie. Warunkiem o-

becnego uczesania jest, jeśli nie całkiem, to

częściowo odsionięłe ucho,
Panie o w’łosach ciemnych i twarzy po­

dłużnej ćzeSzą włosy zaondulowane w sze,­
rokie fale ku tyłowi.

Jasna blondynka zdobi główkę puszyste-
mi loczkami, zaczeSując ku tyłowi. Pani,
która zachowała jeszcze długie włosy, może

je fantazyjnie upiąć, stosow’nie do Swej toa­
lety, i.pory dnia.

Obecnie fryzura wymaga więcej st-aran­
ności niż dotychczas, ale też dzięki temu

fryzuro staje się prawdziwą ozdobą pani.
Należy tylko w-ybrać sobie uczesanie, sfo-
sowne do twarzy. (jb).

f%sgtSzg praktyczne.
Jak czyścić meble? Politurowane meble

wycierać z plam w’ilgotnym kaw’ałkiem skó­
ry. (W ciepłej wodzie namoczyć skórę!)
Potem suchą fląnelką w’ycierać. Jeśli ,j’e­

szcze plama. w’idoczna, lub politura zmalo­
wana. przetrz.eć szmatką, umaczaną w o-

cżyszczonei nafcie i fląnelką. przetrzeć. -

Lakferowame meble czyści się rozpuszczo­
nym białym woskiem i ,,froteruje" fląnelką.
Bajco.w’ane meble: w’ilgotnym kawałkie,m
skóry w’ytrzeć, a. potem ,,froterow’.ać" (ręka)
przy pomocy flanelowej ście’rki. Plamy w’y­
trzeć filcem. Benzyny i terpentyny nie u’­
żywać’ w żadnym wypadku.

Brudne przepocone kołnierze przy ubra­
niach męskich ,.czyści się benzyną. Uważać
należy, by nie tworzyły się po brzegach
smugi, a. więc tam gdzie się czyści, przede-
wszystkrem brzegami wycierać mocno i dość
długo. Do czyszczenia używać cieńkiej
szmatki białe.j. Po godzinie poprzez w’il­
gotny, stary ręcznik przeprasować.

Po grypie należałoby brudną bieliznę
chorego osobno przechować, a przed ,,współ-
nem" praniem, dla dezynfekc,ji przeprae w

czteroprooentowej wodzie utlenionej.
Podczas gotowania i Przyrządzania po­

traw na cpdzień, trudno się ustrzec przed
woniami, jakie wsią.kają w skórę dłoni od
rozkrojonej cebuli, czosnku, kapusty kiszo­
nej i t. p. Otóż woń ta znika zupełnie, gdy
natrzemy ręce miazgą utartego na tarce
kartofla (surowego, obranego z łupiny), po­
tem należy ręce umyć w cieplej wodzie z

mydłem j posmarować specjalnym kremem
do rak. Panie, które godzinami są zmuszo­
ne stać przy piecu kuchennym i narażono
sa na żar węgli i pieca, pow’inny na ten czas

lekko natrzeć’ twarz kremem kokosow’ym.
Będzie to dla cery ochronna maska przed
Szkodliwym żarem węglow.’ym.

Praktyczna szafa.

(jh). Trudne położenie materjalne zmu­
siło niejednokrotnie do zmie(szenia, miesz­
kania. I tu rozpoczynają się trudności.
Jak to wszystko porozmieszczać tak, aby w

razie potrzeby było pod ręką.
Ilustracja nasza, przedstaw’ia oryginalną

Szafę, która może się zmieścić_ w każ,dem,
najmniejszem nawet mieszkaniu. Najważ­
niejszą cechą tej szafy jest właśnie pomiesz­
czenie dla maszyny do pisania. Górna ścian­
ka szafy, zaopatrzona w mocne śruby, opu­
szcza się nadól. tworząc _ stolik, na którym
swobodnie można postawić maszynę. W ten

sposób szafa z pow’odzeniem zastępuje spe­
cjalne biurko, które w matem mieszkaniu

zajmuje dużo miejsca.

Jak sie ubrać na wiosenne popołudnie?

Elegancki komplet popołudniowy dla mło­
dej panienki widzimy na ilustracji pier­
wszej od lewej. Całość zrobiona z tafty w

kratkę — tak bardzo modnej w obecnym Se­
zonie. Biały pikowy kołnierzyk oraz o je­
de-n ton ciemniejsze guziki uzupełniają ten

elegancki model,
Druga sukienką zrobiona z cieniutkiej

wełny przybrana jest dużą plisowaną fal-
baną. Krótki rękaw, pasek j kołni-erzyk ob­
szywane są jedwabną tasiemką.

Ostatni model przedstaw’ia ładny kom­
plet z marocain, nadający się także do tea­
tru. Pompony przy rękawach i dekolcie są
tego samego koloru, co Szeroki zamszowy
pasek.

Modele mają wyraźne cechy sukien wio­
sennych. Suknia musi przylegać do szyi,
dekolty zupełnie skasow’an-e, dlatego też

większą uwagę zw’raca się na staranne wy­
kończenie sukienki. (jh).

Szklane naczynia do gotowania
dalszem udogodnieniem w gospodarstwie.

Dzisiejsze panie domu przestały już być
męczennicami gospodarstwa domowego. Cią­
gle czyta się o jakimś nowym wynalazku,
o nowem udogodnieniu w dzi-edzinie sprzę­
tów kuchennych.

Ostatnie miesiące przynoszą nam jeszcze
j-edno ogromno udogodnienie; mianowicie
szkło ogniotrwałe. Dzięki tej nowości mo­
że pani domu (gotująca sama) podawać w

naczyniu z ognia wprost na stół. Naczynie
szklane stawia sję na zakrytych fajerkach,
a w razie szybszego gotowania, stawia na

ogniu, izolując naczynie p!ytką azbestową.
Szkło ogniotrwałe zaoszczędza dużo nie­

potrzebnej krzątaniny 1 jest bardzo łatwe
do utrzymania w czystości. Myje się je tak
samo, jak talerzyki j szklanki, nie niszcząc
zupełni-e"_ rąk, w przeciwieństwi-e do garn­
ków, które trzeba przecież mocno Szorować.

. (jh).

WSZYSCY SIĘ BOJĄ.
Podczas w’ieczornicy we Wiedniu pewna

dama miała w obecności Ryszarda Straussa
śpiewać jedną z jego pieśni i długo się przy­
tem certowała:

- Ach, szanow’ni’ mistrzu - mówiła -

nie ma pan pojęcia, jak ja się boję...
" —A co dopiero ja... - odp-arł Strauss.

Ładne spódniczki.

Oh). Ponieważ bluzka jest nadal aktual­
na, nal-eży pomyśleć o ładnej spódniczce
Podajemy trzy skromne w kroju, ale zato

najodpowiedniejsze, bo nadające się na każ­
dą pprę dnia - fasony Spódnic.zek. Pier­
wsza od lewej przybierana jest rzędem gu­
zików, re-szta głębokiemi fałdami; stanowią-
cemj jedyną ożdobę spódniczek,
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Bez biletu naokoło Europy.
Współcześni lcoczownicg.

Polscy pasażerowie ,,na sapę" zajeżdżają do Szwajcarii.
W wychodzącej w Zurychu ,,Neue
Zuricher Zeitung" ukazał się nastę­
pujący ciekawy feljeton, który po-
dajemy w tłumaczeniu:

(ak) Prasę szwajcarską obiegła w

dniu 12 marca krótka wiadomość poda­
na do wiadomości publicznej: ,,Na
dworcu w miejscowości Enge z pod.wa­
gonu pociągu pośpiesznego Wiedeń -

Paryż wysunął się w stanie zupełnego
wyczerpania pewien Polak odbywający
długą podróż z Wiednia, leżąc pod wa­
gonem. Pasażer ,,na gapę" wskutek

zupełnego wycieńczenia resztkami sił

zaćzołgął się na peron i w pobliżu po­
ciągu załamał się". Takie były notatki

dziennikarskie.

Pod wagonami pociągu.
Termometr wskazywał w owym dniu

nad ranem siedem stopni zimna. lite­
rując się nietylko współczuciem wysu­
nęliśmy pytanie: co stało się z człowie­
kiem, który załamał się na peronie
dworca, zupełnie obcego mu miasta? To

pytanie nie dało na-m spokoju i posta­
nowiliśmy odszukać śladów tego czło­
wieka. I dowiedzieliśmy się bardzo cie­
kawych rzeczy. Co się dzieje z ludźmi

nie mającemi papierów w porządku a

któremi winna się w mieście naszem

zająć policja?
N’asz pasażer ,,na gapę" u którego nie

znaleziono paszporty, z dworca dopro­
wadzony został przez policjanta miej­
skiego do policji kantonu, której podle­
gają tego rodzaju sprawy. Polak znaj­
dował się w niezwykle nędznym stanie.

Podczas postoju na stacjach woda krop­
lami spadała na biedaka i wskutek

szybkiej jazdy oraz dotkliwego mrozu,

woda ta zamarzła i zamieniła nieszczę­
śliwego pasażera w jedną wielką bryłą
lodu, Nasamprzód należało rozgrzać
skostniałego od zimna człowieka, po­
czerń dano mu gorącej herbaty w cie­
płym pokoju a następnie kąpiel. Dopie­
ro po kilku godzinach po spożyciu
cjepłe.j strawy biedak powrócił znowu

do normalnego stanu i wówczas dopie­
ro można było go przesłuchać.

Podczas przesłuchania człowiek ten

oświadczył urzędnikowi policyjnemu, iż

długi czas już znajduje się bez pracy a

obecnie pragnie na nowo ją sobie poszu­
kać. Sprawia on niezłe wrażenie i ze­
znania jego również robią wrażenie
człowieka mówiącego prawdę. Celem

jego podróży ,,na gapę" nie jest Szwaj­
carią, lecz miasto francuskie Belfort,
gdzie swego czasu już pracował i gdzie
obecnie — jak przypuszcza - znowu

znajdzie pracę. Podczas postoju pocią­
gu na stacji Enge nie wytrzymał już
dłużej w swej kryjówce w tem najgor-
szem i tak bardzo niewygodnem miejscu
pociągu. Wysunął się na peron i runął
na ziemię zupełnie wyczerpany. Termin
ważności paszportu już dawno się skoń­
czył: innych papierów nie posiadał.

Wyrozumiałość policji szwajcarskiej
I co nasza szwajcarska policja z nim

porznie? Takich ,,wypadków" bowiem

jest tutaj miesięcznie pięćdziesiąt i wię­
cej, Bardzo miłym przytem objawem
jest fakt, że nie załatwia się tego ro­
dzaju ,,wypadków" według pewnego

drobnostkowego szematu, lecz indywi­
dualnie.

Rzecz miała się następująco: człowiek
ten aczkolwiek był Polakiem i przyje­
chał z Wiednia, jednakże nie chciał po­
wrócić do Polski. Wobec tego jednak,
że nie miał swych papierów w porząd­
ku, niewątpliwie wydafónyby został z

Austrji. Nie było też jego życzeniem po­
zostać w Szwajcarji, lecz celem jego po­
dróży było miasto francuskie Belfort w

którem dawniej pracował przez szereg
ląt i skąd spodziewał się pomocy. Co-

prąwda istnieje obawa, że w obecnych
ęiężkieh warunkach na francuskim

rynku pracy także zostanie wydalony,
ale bądź co bądź ma zaufanie, że mu się
uda znaleźć pracę. Czy policja kan­
tonu miałaby mu przypadkiem robić

trudno,ści w osiągnięciu gorąco upra­
gnionego celu?

Po odpoczynku koczownik ten otrzy­

muje od policji przyzwoitą odzież, któ­
ra ma zastąpić rozdarte jego łachmany.
Następnie policjant w oddziale trzeciej
klasy konwojuje pasażera ,,na gapę" do

granicy francuskiej, dając mu na dal­
szą drogę 10 franków szwajcarskich. W
koszarach policji kantonu pozostał ma­
ły plik akt z nazwiskiem i fotografjąmi
z profilu i en face owego niepożądanego
pasażera, który tymczasem kroczy w

nieznaną i tajemniczą przyszłość...

Smutna historja tycia
małego pasaśera ,,na gapę”.

Przed kilku dniami policjant odstawił

lO-]etniego chłopca. Chłopiec ten nie p!a­
ka}, aczkolwiek inni chłopcy w jego wie­
ku napewno zalaliby się łzami. Przeciw­
nie, chłopiec ten mimo nieszczęścia, ja­
kie go spotkało był wesoły i uśmiechał

się. I tak jakby znalazł się wśród swych
przyjaciół oczy jego zdawały się wyraź­
nie mówić: ,,Patrzcie, tu jestem!" Prze­
słuchanie tego chłopca było nieco utru­
dnione. Mały aresztant nie potrafił bo­
wiem czytać ani pisać. Papierów wogó­
le nie posiadał a po niemiecku z trudem

można było się z nim porozumieć. Jed-

nąkowo-ż inteligentny chłopiec występo­
wał niezwykłe pewnie i myśli swe wy­
powiadał jasne. Komisarzowi policji o-

p-owiadał smutną historję swego życia:
,,Mieszkaliśmy początkowo na Kauka­

zie w głębi Bosji. Powodziło się nam

bardzo źle. Ojciec mój zmarl, a później
i rodzeństwo. Cierpieliśmy straszny głód
i nędzę. Sara nie wiem, w jaki sposób
dostaliśmy się do Polski. Byliśmy w

posiadaniu paszportu nansenowsk-iego.
Liczyłem cztery łata, gdy pewnej nocy z

matką zawitaliśmy do Polski. Jak do­
mokrążcy z pudełeczkiem przeróżnych
towarów na plecach, w którem mieliśmy
mydło, papierosy, zapałki j t, p., chodzi­
liśmy od domu do domu. I tak codzien­
nie maszerowaliśmy: latem było pięknie,
zimą natomiast marzliśmy strasznie,
Wieśniacy bardziej się nami opiekowali
niż mieszczuchy. Często nocowaliśmy w

lesie. Później przedostaliśmy się do

Czechosłowacji, ale niebawem nas tam

aresztowano i odstawiono przymusowo
do Polski. Widzieliśmy także Warsza­
wę. Do szkoły nigdy nie chodziłem,
Pewnego razu znaleźliśmy się na jakimś
wielkim dworcu. Matka pozostawiła
mnie na ławce w poczekalni i mówiła

5 napadów na pociągi węglowe.
Dwaj napastnicy padii trupem.

Poznań. Pom-iędzy stacjami kolejowemi
Gniezna, i Trzemeszna dokonano ubiegłej
nocy zorganizowanego napadu na 5 pocią­
gów węglowych, Banda rabuM zatrzymywa­
ła pociągi przy pomocy Sygnałów świetlnych,
obrzucała obsługę kolejową kam-iepiami i
dokonywała masowego rabunku węgla. Do­

piero nad ranem zdołano wezwać policję,
na której widok złodzieje się rozprószyli-

Napady na pociągi węglowe są w Wiel­
kopolscy na porządku dziennym i pociągają
za sobą często tragiczne następstwa. Wczo­
raj naprzykład na stacji Kępno podcza-s kra­
dzieży węgla dwaj rabusie ponieśli śmierć,

Nowocześni )Iiobinsonowie,ł
w drodze do... Argentyny.

Nieme!ała wwggsraawra tfrzcscla claSoiBętftw.
Chojnice, 25. 3. W Ęrusąeh (pow, chojnicki)

troję dzieci szkolnych, chłopców w wieku około
10 łat, opuściło dom rodzicielski, udając się w

szeroki świat. W tym celu jeden z nich, 11-lętni
M,ichał K., zabrał ojcu z kasy około 100 złotych
gotówki, rewolwer i sztylet, spakował rzeczy
do walizki, poezem pociągiem osobowym cała

trójką Wyjechała w kierunku Gdyni .

Kupiec p. K, zauważy} kradzież i niebawem
doniesiono mu, że synek jego w towarzystwie
kolegów wyjechał w kierunku Gdyni i jak o-

świadczył na dworcu, udaje się do Argentyny.
Zrozpaczony ojciec natychmiast powiadomił po-

licie, która wdrożyła bez:zwłocznie pościg za

uciekinierami. Nowoczesnych ,,robin-sonów"
przytrzymano v/ Kościerzynie i pod eskortą po,
licyiną przytrąnsporfowano dó Brus.

Na dworcu zebrała się gromada ciekawych,
Rodzice K- przywitali ,,marnotrawnego" syna w

domu, natomiast 10-let,ni Szramka, przywitany
został przez matkę skórzanym pasem. Inicjator
podróży, 11-letni K. snąć nie bardzo przejmo­
wał się nieudaną podróżą w szeroki świat, sko­
ro kolegom oświadczył, że następnym razem wy­
bierze się w podróż samochodem, a wtedy już
policja napewno go nie chwyci

Skqpu dwo razy traci.
Nie pomogły czary ani zaklęcia znachorki.

Kościerzyna. W Płocicznie zaszedł wypadek,
który jest potwierdzeniem przysłowia: ,,skąpy
dwa razy traci". Pewnemu gospodarzowi zacho­
rowała dobra krowa, która była żywicielką ca­
łej rodziny. Zmartwiony gospodarz postanowił
za wszelką cenę ratować krowę, lecz zamiast

przywołać lekarza weterynarji, sprowadził z są­
siedniej wioski kobietę, którą uważano w oko­
licy za bardzo ,,mądrą". Znachorka robiła nad
krową jakieś tajemnicze zaklęcia i czary, paliła

w chlewie różne zioła, ponieważ jej zdaniem
krowa została zaczarowana.

Postanowiła też przez jedną noc czuwać przy
chorej krowie i w tyra celu gospodarz musiał u-

stawić przy krowie litr alkoholu, 5 złotych i inne

rzeczy. Dnia następnego kazała sobie znachorka
dobrze zapłacić za dokonane ,,czynności" i u-

dała się do domu. W kilka godzin później kro­
wa (wartości około 300 zł) zdechła. Nie po­
mogły czary ani zaklęcia.

Nowy sukces policji fczewskiej
Wielki magazyn zrabowanych rzeczy w oberży.

Tczew. W nocy z 2 na 3 marca rb. nieznana

szajka rabusiów dokonała- zuchwałego włamania
do składu oberżysty Leona Zgubieńskiego w Ty-
mawie, gdzie łupem włamywaczy padł radio­
aparat oraz wielka ilość towarów kolonialnych,
wyrobów tytoniowy ch, czekoladowych oraz wó­
dek wartości około 500 zł.

W związku z powyższem zucbwałem włama­
niem wywiadowcy tut. wydziału śledczego wdro­
żyli energiczne śledztwo. W toku kilkudniowej
ż,mudnej i niestrudzonej pracy śledczej, kom.

Kabulski, ,,powiązawszy nici" nagromadzonego,
lecz szczupłego materiału, zarządzi! przeprowa­
dzenie rewizji w mieszkaniu bogatego oberżysty
60-letniego Józefa Murawskiego, zamieszkałego
w Wielkim Bukowcu pod Skórczem,

Ten niespodziewany wypad tczewski,ego wy­
działu śledczego dał nieoczekiwany wprost re­
zultat. W mieszkaniu oberżysty Murawskiego
znaleziono zainstalowany i przemalowany od

bierający audycje radjo-odbiorijjk, skradziony
w czasie włamania u oberżysty Zgul?ieńskiego w

Tymawie. W toku dalszej rewizji wywiadowcy
znaleźli na poddaszu domu oberżysty Muraw­
skiego pod dachówkami dobrze zamaskowaną
skrytkę, w której mieścił się wielki worek z za­
wartością całego magazynu pochodzących z róż-

nych rabunków rzeczy jak garderoba damska,
bielizna, częściowo oznaczona inicjałami ,,S, H,",
2 złote damskie zegarki, torebki damskie skó­
rzane z niklowem okuciem, teczki skórzane, biżu­
teria, starożytny szlylet-siepacz w pochwie, (}­
zdobionej sztukaterią z rybiej kości i cały sze­
reg innych rzeczy.

W Związku z powyższą sprawą policja a-

resztowała i osadziła w więzieniu sądu grodzkie­
go w Gniewie oberżystę 60-ietniego Józefa Mu­
rawskiego oraz 24 letniego syna )ego Jana,

Ze względu na dobro toczącego się śledztwa
dalsze szczegóły likwidacji tej niebezpiecznej
szajki włamywaczy, frasującej od dłuższego cza­
su na terenie powiatów północnego Pomorza,
trzymane są w tajemnicy

do mnie: ,,Wrócę niebawem a tu zacze-f

kaj", I tak czekałem, do wieczora. Zro­
biła siię noc, Jęcz matka już nie wróciła.
Daremnie czekałem także prze? cały
dzień następny i czekanie to również

było daremne...

W ,.harmonijce” pociągu
pospiesznego.

Zapytałem się wówczas pewnego czło­
wieka na dworcu, dokąd jadą to ładno

wagony. ,,Do Wiednia" — odpowiedział
nii krótko. Szybko więc zdecydowałem
się i wsiadłem do pociągu pośpiesznego.
Ukryłem się w ,,barmonijce" (łączącej
poszczególne wagony pociągów pośpie­
sznych) i w ten sposób dostałem się. do

Wiednia. Żebraniną utrzymałem się
przez dłuższy czas w Wiednu. Pragną­
łem jednak dalej wyruszyć w świat --

do Szwajcarji. Słyszałem bow’iem z ust

różnych ludzi, że tu bardzo pięknie --

nadmiar pieniędzy oraz słoniny. Znowu

więc wlazłem w ,,harmonijkę". Było tam

bardzo ciemno, wąziutko i wilgotno. Ja­
kie szczęście, że nie zaskoczyły mnie

wielkie mrozy, inaczej może zamarzł­
bym na śmierć...

- I dokąd chciałbyś się teraz udać? --

zapytuje się komisarz policji.
-- Do Paryża, sprzedawać dzienniki

odpowiada rezolutnie chłopiec, świado­
my swego celt!, zerkując na talerz z po­
trawą specjalnie przygotowaną dla

chłopca. Tak dobrze jeszcze nigdy nie

jadł. Następnie inny policjant przyniósł
małemu pasażerowi ,,na gapę" koszule
i odzież, a gdy pożegnał się z komriąa-
rzem, chłopiec salutował.

— Odwiedź mnie, jeśli kiedyś ztrtowu

będziesz w Szwajcarji — ale z paszpor­
tem! — żegna go komisarz z miłym u-

śmiechem na ustach, Chłoptiec przyrze­
ka komisarzow-’i, ściskając mu rękę na

pożegnanie.
Pod eskortą odprowadza się chłopca

do granicy francuskiej do St. Louis. Z

polecenia komisarza chłopiec otrzymał
jeszcze na dr-ogę 10 franków szw’ajcar­
skich.

- Tu masz na bilet, do Parysi - od­
zyw’a się do niego- policjant,

- Dziękuję, na bilet nie potrzebuję.
Do Paryża pojąć}§ przecież bezpłatnie, a

za tć pieniądze kupię so-bie w Paryżu
pierwsze dzienniki. Z tego przecież mu­
szę żyć... Merci) merci, panie policjan­
cie; w Szwajcarji naprawdę było pięk­
nie!...

Wiadomości kościelne.
Archidiecezja gnieźnieńska,

W zarząd otrzymał ks. Józef Jabłoński, do­
tychczasowy wikarjusz w Inowrocławiu, paraf)ę
w Pfonkowie.

Na wikarijaf powołani: Ks. Kazimierz Gliński
z Jaksie do Parlina, ks. Stanisław Deskowski
z Morzewa do Dembswa.

Na emeryturę przechodzi ks. Filip Hoffman,
proboszcz w Brudzewie.

Archidiecezja poznańska.
Ks. Kardynał Prymas przyjął rezygnację ks.

dziekana Ju!ja.na Cicbowskiego z urzędu dz’eka-
na śremskiego, pozostawiając mu nadał tytuł
dziekana emerytowanego.

Instytucję kanoniczną otrzymali: Ks. Maciej
Rog alewski na beneficjum Mchy, ks. Marian Ro-

spenk na beneficjum Cie!czą, ks. dr. Aleksander
Starczewski na beneficjum Rydzyna, ks. Fran­
cisz,ek Klauziński na beneficjum Międzychód-

Na-wikarjat powołany: Ks. Stanisław P}aczek
z Olszowy do Pępowa.

Bawy harab!n moszynowy.
Prasa angielska donosi, że szerego­

wiec drugiego pułku W’arwick, nazwi­
skiem Bagna! 1, W’ynalazł nowy karabin,
maszynowy, popędzimy elektryca:iK(ścię.
Karabin ten wraz z przyrządami eiek-

trycznemi waży około 12 i pół kg i mo­
że być zasilany prądem stałym lub

zmiennym i osiąga maksymalną szyb­
kość ognia 1.511 strzałów na minutę.
Chłodzenie lufy dokonywane jest zapo-

mocą specjalnych urządzeń powietrzno-
chemicznych.

Poczta lotnicza
bez dopłaty.

Haga. (PAT), ż d!niem 1 kw’ietnia rb.

dyrekcją poczty holenderskiej postano­
wiła ekspedjować całą pocztę w obccbie

Europy samblotamł bez specjalnej do­
płaty. Nadawca, który nie pragnie wy­
syłki swego listu samolotem, musi na

kopercie specjalnie zaznaczyć ,,Nie sa­
molotem",.



Wesoły deputowany i nietykalność.

Kawały, z których śmieje się cała Francja.
Od kilku dni cała Francja śmieje się

że świetnego kawału, jaki urządził po­
licji były deputowany departamentu
Haute-Lwe Filibert Bessom - Zanim

przystąpimy do opisu tej bistorji, warto,

zapoznać się z osobą byłego deputowa­
nego, którego uważają tutaj za fantąstę,
Czy też genjusza o nieziszczałnych obęc.
nie projektach, podał on bowiem szereg

projektów, których realizacja przyczy­
nić się ma do usunięcia obecnego kry­
zysu, przyczem jednym z środków na

uzdrowięnje życia gospodarczego Euro­
py, zdaniem Bessona, byłoby zaprowa­
dzenie we wszystkich krajach europej­
skich jednolitej jednostki monetarnej,

Powrócimy do sprawy, której tło

przedstawię się następująco;
Z początkiem ubiegłego roku wyto­

czono deputowanemu proces za pewne

wykroczenia. Wyrokiem sądowym Ben-
son skazany został na kilkumiesięczne
więzienie; wyrok ten, że względu na

nietykalność, poselską nie mógł jednak
zostać wykonany, tak, że deputowany
żył na wolności. Obawiając się, że nie­
tykalność ta straci ważność z zakończe­
niem sesji parlamentu, Bessori krótko

przedtem ulotnił się samolotem do Bel-
Sii i nie powrócił, aż dopiero rozpoczę­
ła się nowa sesja. Policja, której sądy
po.wierzyły aresztowa-nie deputowanego,
okazała się wobec manewrów Bessona

bezsilna. Co więcej, publiczność którą
bawiły jego perypętje, sympatyzowała z

nirp.
Sądy francuskie znudzone w końcu

tą trwającą od roku pogonią, - zwróci­
ły się do Izby Deputowanych z żąda­
niem zawieszenia nietykalności posel­
skiej Filiberta Bessona. W dniu, w

którym uchwała ta miała, zapaść,
wszystkie wyjśc,ia do parlamentu zosta­
ły obstawione policją, oczekującą na

wynik głosowania. Głosowanie to zade­
cydować miało o aresztow’aniu deputo­
wanego, który jednak do ostatniej
chwili -nie stracił z,imnej krw’i.

Będąc pewien, że po głosowaniu zo­
stanie zatrzymany, wyszedł na ulicę i

wsiadł do taksówki, aby się ulotnie. W

tem dostąpił do niego komisarz policji,
aby ^atrzynrąć zbiega. Nie zdziwiony
takim obrotem sprawy, Besson zwró­
cił korpisarzówi uwagę, że nie zna prze­
pisów i zapomniał zapewne, że pohie-

waż głosowanie Izby nie zostało zakoń­
czone, obowiązuje jeszcze wobec tego
nietykalność poselska i — najspokojniej
zajął miejsce w taksówce. Urzędnik
zaskoczony brawurą nie chciał go jednak
puścić i wyraził chęć towarzyszenia de­
putowanemu.

Niedarmo jednak Besson nazw’any zo­
stał sprytnym. Korzystając bowiem z

nieuwagi komisarza umknął drugiemi
drzwiami taksówki i -- wsiadł do na­
stępnej, uciekając w stronę Neuiłly,
gdzie spodziewał się zastać swego przy­
jaciela. Z tą chw’ilą rozpoc,zął się po­
ścig za ,,znikającym posłem”, który
zmieniając często pojazdy, wodził za nos

policję francuską. Kiedy jednak stwier­
dził, że Paryż jeęt dla niego za ciasny,

wypożyczonym samoc,hodem wyjechał
do Puy, skąd pochodził i gdzie posia­
dał bardzo licznych przyjaciół. Zanim

zdążył dojechać do miejsca przezna­
czenia samo.chód jego zatrzymany zo­
st,ał przez żandarmerję uwiadomioną o

jego ucieczce.

Jeszcze raz umknął z pod opiekuń­
czych skrzydeł władzy. W momencie

bowiem, kiedy szofer legitymow’ał się
przed żandarmem, Besson, korzystając
z panujących ciemności ukrył się w po­
bliskim lesie, skąd przedost.ał się pieszo
do rodzinnych stron. Władze bezpie­
czeństwa napróżno szukają zbiega, nie

wiadomo jednak, czy zdołają go ująć,
- gdyż posiada oddanych sobie ludzi,
którzy w sferach rządow--ych starać się
będą o łaskę dła dobrze ukrytego depu-

cprn/M.

Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W niedzielę, 31
marca o godz. 4 po poł. i 8 wiecz. ,,Lygją11 --,

sceniczna realizacją powieści Henryka Sienkie­
wicza ,,Quo Vadis".

Przybył do Gdyni z New Castle nowy moto­
rowiec ,,Puck", który na odcinku Kanał Kiloński
— Gdy.nia nadrobił bez żadnego wysiłku 6 go­
dzin w stosunku do obliczonego rozkładu.

HOTEL MORSKI !ŚSŁS

gteSTAIfBACJABANCMG
Codziennie wys(?py czo}owych artystów kraiaw. i zagranicznytft
Wstęp wola/. PpcŁ o godz. 8 wietz. Ceny umiarkowane

Wiosenna burza, Nad południowo-wschodnią
c;zęścią Kaszub najniespodziewaniej, pomimo, żę
d.zieli był chłodny w dniu 26, bm, przeszła więk­
sza burza wiosenna, po raz pierwszy w bież, ro­
ku. Burza połączona była z licznemi wyładowa­
niami atmosferycznemi.

Pokazowe watki bokserskie. Sekcja bokser­
ska Polskiej YMCA przeprowadziła walki poka­
zowe, w których wzięło udział 5 par dobrze
technicznie przygotowanych bokserów. Wyróżnił
się szczególnie Plucik w wadze lekkiej- Sędzio­
wał w ringu prof. Bereśniewicz, widzów około
500 osób, Organizacja z wyjątkiem punktualno­
ści -- dobra.

Wybory na wsi. Polski komitet wyborczy
złożył w związku z wyborami do rad gminnych
i do sejmiku powiatowego, które, iak wiadomo,
odbędą się w powiecie Gdańskie Wyżyny, rów­
nocześnie z wyborami do Volkstagu w dniu 7-go
kwietnia br. jedną listę do sejmiku oraz ogólną
listę polską d!a 20 gmin. Podczas ostatnich wy­
borów w powiecie Gdańskie Wyżyny, złożona

była lista polska tylko w 5 gminach.
Wiec przedwyborczy centrowców we Wrze­

szczu zakłócono. Podczas przemówienia posła
Weissa, niewyśledzony prowokator rozbił krze­
słem szyby w drzwiach wejściowych, co spo­
wodowało popłoch na sali, Policjanci rozwią­
zali wiec,

Jeszcze nie koniec. W Gdańsku zdarzyły się
znowu dwa incydenty z Polakami, którzy nie
salutowali sztandarów narodowo - socjalistycz­
nych.

Policja uratowała 5 poc?aęów
przed najściem złodziei węglowych,

Gniezno, 27. 3 . (tel. wl,) W nocy z 25

na 26 bm. pomiędzy Gnieznem a Trze­
mesznem zatrzymali złodzieje węglowi
pociągi tranzytowe nr, 5988 i 496 oraz po­
ciągi węglowe polskie 6097, 6077 i 6078.

Złodzieje poczęli zrzucać z wagonów
węgieł.

Między drużynami parowozowemi i

konduktorskiemi a złodziejami wywią­
zała się wałka, przyczem złodzieje ob­
rzucili funkcjonariuszy kolejowych ka­
mieniami. Powiadomiona policja wysła­
ła ’oddziały z Gniezna i Trzemeszna. Po­
pią gi ruszyły; w dalsz.ą drogę,

towanegó.

Encyklika o pokoju.
Wielkie dzieło papieża Piusa XI.

Rzym, 26. 3 . (PAT) Wyebodzący w’e
Florencji dziennik ,,Ii Nuovo-Giornale"

omawia w korespondencji z Rzymu en­
cyklikę, przygotowywaną obecnie przez

papieża, która ma być jednym z najdo­
nioślejszych aktów papieża Piusa XI.

Enc,yklika stw’ierdzać ma, że nadeszła

właśnie chwila, aby ze strony najwyż­
szego autorytetu ducho,wnego wypowie­
dzieć w imię najwyższego ideału chrze­
ścijańskiego słowo pokoju, Encyklika"
zw’racać ma uw’agę narodów na poważ­
ne niebezpieczeństwo, wynikające z na­
rodowych egoizmów, niebezpieczeństwo,

grożące zniszczeniem cywilizacji chrze­
ścijańskiej, Encyklika zaw’ierać ma prze­
strogę przed barbarzyństwem, którego
istnienia są już jasne oznaki.

Ojciec św’, sądzi, że sprzeniewierzyłby
się sw’ojej misji, gdyby zaniechał wska­
zań na ciężkie godziny, przeżywane
przez świat i gdyby nie nakłaniał naro­
dów i rządów do zastanow’ienia się nad

najcięższą odpowiedzialnością, jaka
śpaśćby mogły na n’ie;”gdyby w dalszym
ciągu zajmowały obecne stanowisko.

Po podkreśleniu, że dokonano już
wiele wysiłków pokojowych, encykliką

Iltattsnie si? lii? ta?ilorfai!limj
w OeS^ni.

W sąli Liceum Handlowego przy ul. Morskiej
odbyło się dnia 27. bm, zebranie nowo wybra­
nej Rady Izby Przemysłowo-Handlowej celem

ukonstytuowania się.
Uczestniczyło w zebraniu 54 członków Izby,

Przewodnictwo objął najstarszy wiekiem radca

Izby, p, Alojzy Ruchniewicz. Najpierw odovć
się mil.’a kooptącja dalszych 10-ciu członków
Izhy. Zgromadzenie uchwaliło jednakże koop-
tację odłożyć aż po ukonstytuowaniu się zarządu
który dokona wyboru 5 członków, zaś dalszych
5-ciu członków zamianuje Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu.

Prezesem Izby wybrano zgodnie z propozycją
Min. P, i H, dyrektora PAGED inż, Tora, który

wybór przyjął,
Następnie przystąpiono do wyboru siedmiu

wiceprezesów a to dwóch z sekcji przemysło­
wej, trzech z sekcji handlowej i dwóch z sekcji
żeglugowej.

Z sekcji przemysłowej wybrani zostali: inż.
Kasperowicz i inż. Dziadziu!.

Z sekcji handlowej: dr. Władysław Smoleń,
Bronisław Kentzcr z Bydgoszczy i Tadeusz
Marchlewski z Torunia,

Z sekcji żeglugowej: dyrektor Żegl. Polskiej
Feliks Ko!łat i inż. Szczerbo-Rawiez.

W zebraniu uczestniczyli też wojewoda po­
morski p, Stef. Kirtiklis oraz Komisarz Rządu
p, Sokół.

,,Luk ex Oriente" światło od Wschodu.

Pielgrzymka do Moskwy,

ma zaznaczyć, że w’ysiłki te nie osiągną,
celu ze względu na, trwogę, brak ?anta-
nia i niepewność. W zakończeniu papież
ma wzywać narody świata, by usłuchały
głosu Boga, Jedynego głosu, który nigdy
nie zdradzi.

Książę metropolita krakowski

w Rzymie.
Do Rzymu przybył po podróży po

Włoszec-h południowych ks. arcybiskup
metropolita krakow-ski Adam Stefan Sa­
pieha. Dostojny gość za,mieszkał w in­
stytucie polskim w Rz,ymie. W ciągu
bieżącego tygodnia książę metropolita
przyjęty będzie na audjencji papieskiej.

Nie bgdzle imiany pisowni ?
Dłygie boje staczane ostatnio w pra­

sie fachowej i codzien,-nej na temat pro­
jektow’an,ych zmian w pisowni polskiej
okazują, się bezowocne. Bo oto- z Krako­
wa nadeszły wieści, że obradyjący pód
egidą Akademji umiejętno-ści koniitet

ortograficzny odrzucił wszelkie rady­
kalne propozycje zmiany pisowni pĆW
skiej, żądające usunięcia: ó, rz, ch. Na­
stąpią w’ięc tylko drobne zmiany, tyczą­
ce m. in. pisania łącznego, o-raz końcó­
wek: — ynri-emi. Poza tem poprzed­
nio już powzięto uchwałę, związaną z

systemem graficznym. W uchwalę tej
jednomyślnie oświadczono się przeciw
wprow’adzaniu now-ych liter, czy to o

zupełnie nowych kształtach, czy t,eż do­
tychczaso-w’ych, ale opatrzonych Cześkie­
m! znaczkami odróżniająceiiii,

Nieres!ny pomysł skasowania

inspektorów szkolnych?
Sanacyjna agencja ,,Iskra" polemizu­

je z artykułem, który ukazał się w ,,Na­
uczycielu Polskim", organie Stow’arzy­
szenia Chrześcijańsko-Naj’odowego Na­
uczycieli Szkół Powszechnych. Artykuł
ten, który został przedrukowany rów­
nież i w niektórych pismach codzien­
nych, domaga się skasow-ania instytucji
inspektorów szkolnych.

Pomysł ten jest całkowicie niereal­
ny — pisze ,,Iskra" — ponieważ aparat
urzędniczy okręgu szkolnego nie może

pozostawać w bezpośrednim kontakcie

z kilkoma tysiącami nauczycieli, orga­
nizacyjnie zw’iązanych z danym okrę­
giem szkolnym. Domaganie się skaso­
wania pośredniczącej instancji inspek­
torów szkolnych jest równie nieżyciow’e,
jak np. domaganie się skasow’ania w

wojew’ództwach instytucji starostw i do­
maganie się, aby wojewoda kierował

bezpośrednio posterunkami policji.

Drobne wiadomości.
- Sowiecko-niemieckie rokowania handlowe

zostały zakończone. Rosja otrzyma 250 milionów
marek kredytu na zakup niemieckich maszyn
rolniczych.

— Jedną z ulic w brazylijskiero mieście Por­
to Alegro nazwano ,,Aveńida Polonia".

,
--- W Kurytybie odbyło się poświęcenie ka­

mienia węgielnego pod budowę polskiego Domu
Młodzieży.

.— Czemu nie Polsce? Dunikowski zapropo­
nował rządowi francuskiemu prawo pierwszeń­
stwa do korzystania z jego wynalazku.

- Rada ministrów we Francji wydala dekret,
zakazujący wywozu niektórych surowców, po­
trzebnych dla obrony kraju,

- Międzynarodowa }ederacią dziennikas-zy
wystosowała do Ligi Narodów telegram z prośbą
o zapewnienie ,,ochrony" Jacoba, porwanego z

terytorium obcego państwa i pozostającego pod
grozą kary śmierci

— Sąd wojenny w Bułgarji skazał 2 żandarm
mów, oskarżonych o udziai w ąkcji komunistycz­
ne(j, na śmierć przez powieszenie.

- W Wiedniu wykryto trzy tajne drukarnie

komunistyczne. Aresztowano 12 drukarzy.
- W Paragwaju bawj misia Japońska, która

pertraktuje z rządem, celem osiedlenia kilkudziei
., sięciu tysięcy Japończyków.
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Dziś w czwartek

wielka premiera
Najbogatszy, najwspanial­
szy i najweselszy film se­
zonu prod. 1939 r. pt.

Obiecujemy Wam: 5255

1ANET GAYNOR
tali czarującąjak w żadnym dotąd filmie

H1NRYGARATA
porywającego i zniewalaj, urodą i grą

Piosenki, które zachwycą
Was me!oeijamil

Wystawa prawdziwie kró­
lewska 1

Bydgoszcz, dnia 28-marca 1935 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Sykstusa p, i m., Jana Kap.
Jutro: Wiktoryna.
Wschód słońca o godzinie 5.47 .

Zachód słońca o godzini-e 18.25.

Stan pogody
Przypowieść o 40 męczennikach sprawdza

si,ę. Oziębiło się 1 pada śnieg. Państwowy
Instytut Meteorologiczny zapowiada za­
chmurzenie zmienne z przelotnsmi opada­
mi. Chłodniej. Nocą i rankiem przymroz­
ki. Umiark_owane, chwilami do-ść silne i

porywiste wiatry ,północno-zachodnie.

Termometr wskazywał dziś rano

i

DYŻURY NOCNE APTEK
od 25—31 marca br.

11 Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 11, te]. 50.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
telefon 301.

,.LEKTURA" wypożyczalnia księżek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza
książki również na prowincję.

—-- "2

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecnie
w _,Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza Kę­
dzierskiego i kopij Jana Załuski.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek ,,GOLGOTA".
W piątek z powodu próby generalnej

prz-edstawienie zawieszone.
W sobotę odbędzie się z niecierpliwością

oczekiwana premjera operetki współczesnej
L. Fal!a ,,RÓŻE 2 FLORYDY", która cieszy­
ła się na wszystkich scenach długo-trwałe-m,
zasłużonem powodzeniem. Składały się na

to niezmiernie piękne melodje, wart,ościowa
muzyka, humor libretta, oraz zalety scenicz­
ne. Na naszej scenie wszystkie walory tej
operetki wydobywa należycie reżyser Dow-
munt po-d względ-em scenicznym i kapelm.
Kuczera pod względem muzycznym. Balet-
mistrz Fabian urozmaici całość efektowne-
mi tańcami i ewolucjami z p. Po-p:elewską
na czele, zaś p. Hawryłkiewicz da godną o-

prawę sc-eniczną. Jeśli się ieSzcze doda, że
w przedstawieniu udzi-ał btórą ulubieńcy
publiczności z pp.: Fontanówną, Morozowi­
czowa. Nochowicz, Dowmuntem, Folańskim,
Iwańskim, Lochmanam, Rewkowskim i
Bycbterem na czele, oraz, że najpiękniejsze
kreacje z dziedziny mody daje pracownia
M. Bojarski-ej — wówczas zrozumiałem bę­
dzie, że ,,RÓŻE Z FLORYDY" będą miały
takie Same wyjątkowe powodzenie, jakie
było ich udziałem na wszystkich scenach

europejskich.
Znaczna zniżka cen obowiązuje na nie­

dzi-elne przedstawieni-e misterjum religijne­
go ,,GOLGOTA". Początek o godz. 16.

— Wnioski w sprawie rozkładu jazdy już
nieaktualne. Podaje się do wiadomości, że
w związku z napływającemi nieustannie po­
daniami i wnioskami co do układu _nowego
rozkładu jazdy, jaki wejdzie w życie z dn.
15 maja br., ministerstwo Komunikacji po­
daje do publiczn-ej wiadomości, że zgłosze­
nie tych wniosków, jako spóźnionych, jest
niecelowe, gdyż nowy rozkład jazdy_ jest ’uż
ułożony i oddany do druku. Ministerstwo
Komunikacji przypomina wydany w tym
względzie komunikat, iż -wnioski w sprawie
nowego rozkładu jazdy powinni być przed­
stawione corocznie najpóźniej w miesiącu
październi’ku — je-żeli chodzitó letni ro-zkład
jazdy,- a w miesiącu lipcu — jeżeli chodzi o

zimowy rozkład jazdy.
- Konferencja wywiadowcza w Pań-

stwcwem Gimnazjum Humanistycznem w

Bydgoszczy. We wtorek, 2 kwietnia 1935- r

o godz. 15 odbędzie się w tutejszym zakła­
dzie przy ul. Grodzkiej 18 konferencja wy­
wiadowcza, c-elem poinformowania rodzi­
ców lub oDiekunów tu.tejsze.go gimnazjum
,o postępach w nauce.

Niema prawie drugiej dziedziny życia,
któraby - tyle nasuw-ała wątpliwości i za­
strzeżeń, co nasz ustrój Szkolny. Stał się on

przec,ież . przedmiotem najdalej idących i

na,jbardziej ryzykownyćh doświadczeń, któ­
re w Swych nieprzewidzia.nych i -- co gor­
sze - nieprzemyślanych skutkach odbijają
się na skórze młodzieży i jej rodziców.

Choćby naprzykład
’

_sprawa ,w:akacyj
szkolnych. W zeszłym roku prze-prowadzono
w tym względzie zdecydowaną reformę. Re­
formę, z której ostatecznie nikt nie był za­
d_owolony. Rozpoczynanie roku Szkolnego 20
sierpnia wywołało nawet gwałtown-e i uza­
sadnione protesty ze wszystkich stron.

Młodzież straciła najwięcej. Możliwość

wyjazdu czy odpoczynku zredukowała się
właściwie do jednego, miesiąca: lipca. Polo­
wa czerw’ca była stracona, i połowa si-e-rpnia
t.eż. Rodzic-e nie zyskali , nic - chyba ’bała-

gan, w. budże-tach domowych.
Ą nauka?
Ta też nic. Dzieci przys-zły do szkoły 20

sierpnia i do k,ońca mie-siąca tylko się pląta­
ły, marnowały czas własny i nauczycieli.Ńie było z cżego się uczyć. Trudno przec.ież
wymagać od rodziców, żeby na parę dni

prze-d pierwszym mogli się zdobyć na po­

ważny wydatek, związany z kupnem pod­
ręczników i pomócy s_zkolnych. A zresztą o-

kazało się, że w związku z nową reformą
nauczania, władze _szkolne ni-e zdążyły n-a

czas podać księgarniom spisów obowią.zują­
cych książek,

W rezult,acie przy licznych stronach u-

jemnych ta reforma wakacyjna, zrodzona

P-rzy jakiemś m’nisterjalnem biurku, nie

przyniosła żadnych korzyści. Biu.rokra-tycz­
ny pomy-sł - jak często bywa - w zetknię­
ciu z życiem zawiódł na całej linji.

I teraz chodzi o to, żeby błędu nie- powta­
rzać. Sprawa wakacyj letnich w bieżą,cym
roku szkolnym nie je-st chyba jes-zcze za,d-e­
cydowana w sensi-e z-e-szlorocznym. Kompe­
tentne władze muszą wziąć po-d uwagę jed­
nogłośne wołania kól rodzicielskich i peda­
gogicznych, muszą rozważyć prawdziwy in­
teres młod-zie-ży i nauki.

Jak słychać, zjazd kuratorów okręgów
szkolnych, odbyty w Warszawie, wypowie­
dział się równi-eż z całą stanowczością za

rozpoczyn-anie.m roku szkolnego z dniem
1 względnie 3 września. Głos ten chyba osta­
tecznie przeważy - decyzję, która przywróci
dawny, a dobry stan rzeczy.

Waka-cj-e szkolne muszą, trwać od końca
czerwca do końca sierpnia_ — to jest życze­
nie pow-szechne i uzasadnione.

Maszty okrętowe ze stali.

,Dla budującego się nowego stat,ku pasa,żerskiego bremeńskiego L,loydu. przywieziono
48-metrowy m-aszt ważący 17 tysięcy kilo. Maszt jest ze stali, wydrążony i spawany.

Rycerze wytrycha pod kluczem
Likwidacja groźnej szajki włamywawaczy.

(kj.) W styczniu br. do,nosiliśmy obszer­
nie o śmiałem włamaniu, do-konanem przez
szajkę nieuchwytnych do niedawna złodziei
do mieszkania wdowy po zmarłym dyrekto­
rze Gimnazjum Kopernika, dr. Łabendziń-
skim, (20 Stycznia 24).

Złodzieje wtargnęli do mieszkania, znaj-
dującgo się na t,, zw. wy,so,kim parterze, od

strony ulicy, przez ;wyduszenie szyby w

oknie jedn-ego z pokojów.
Po splądrowaniu mies-zkania rabusie,

najwidoczniej z rozkładem poszczególnych
pokoi dokładnie obznajmieni, zatrzymali się
w gabinecie zmarłego, gdzie przemocą roz­
bili biurko, w którem dr. Łabendzlński
przechowywał cenne zbiory numizmatyczne.

Łupem szajki złodziejskiej padło około
2000 starych pi)lskich monet, wśród których
znajdowały się monety o Szczególnie wyso­
kiej wartości.

W donie-sie!niu do policji P. Łabendzińska
określiła wartość skradzionego zbioru nu­
mizmatycznego na około 3.000 zł.

Oprócz monet przedstawiających wyżej
wymienioną wartość tylko dla znawców,
złodzieje zabrali cały szereg innych przed­
miotów, z któremi umknęli, nie pozostawia­
jąc żadnego śladu.

Mimo en-ergicznego śledztwa, nie odrązu
udało się policji ujawnić sprawców śmiałe­
go włamania.

Dopiero przed kilkoma dniami — jak
czytelnicy zapewne p-amiętają z notatki za­
mieszczonej w ,,Dzienniku" — przytrzymała
policja znaną trójkę złodziejską, a mianowi­
cie braci Antoniego i Włady,sława Powła-
czyka oraz szwagra ich, Stanisława Podko­
ścielnego.

Poszlaki wskazywały, że trójka ta ma na

sumieniu liczne kradzieże mieszkaniowe,
dokonane nie tylko na terenie Bydgoszczy,
lecz również na prowincji, Ze względu na

bardzo bogaty materjał obciążający, włcd e

śledcze znalazły podstawy prawne dla osa­
dzenia podejrzanych w areszcie, Wkrótce

wylądował w areszcie równi-eż ojciec oby­

dwóch braci Powłaczyków, Józef Pawlaczyk.
Doprowadzono go do komendy policji, jed­
nak po przesłuchaniu zwolniono. Zwolnie­
nie to było zręcznym manewrem władz
śledczych. Tego samego bowi-em dnia Józef
Powłaczyk wyjechał do Gniezna, gdzie usi­
łował sprzedać pewnemu złotnikowi staro­
polskie monety, ów złotnik jednak, które­
mu zachowanie klienta wydawało się b-ar­
dzo podejrzane, niezwłocznie powiadomił o

swoich spostrze-żeniach gnieźnieńską policję.
Józef Powłaczyk został aresztowany.

Podczas dokonanej rwizji osobistej znale-zio-

rucliu Cis. JT. JT.

Ub. niedzieli odbyło się zebranie organi­
zacyjne pracowników krawieckich w lokalu

p. Mellera, Plac Piastowski.
Zebranie przy udziale kilkudziesięciu

czeladzi zagaił p. Grabiszewski, który po po­
witaniu zaproszonych przedstawici-eli Ch. Z,
Z.

_

w osoba cb pp. Piotrowskiego i Nowakow­
skiego, uzasadnił cel zwołanego zebrania.
Mówca w swo.jem rzeczowo ujętem przemó­
wieniu uzasadnił, iż czeladź krawiecka po
siadała własny oddział przy innym Związ­
ku, od którego ze względów od ni-ej nieza

leżnych odstąpiła, jest od dłuższego ,już cza­
su bez organizacji, a obecnie pragnie wzno­
wić swoje życie organizacyjne za pomocą
przystąpienia do Chrześcijańskiego Zjsdno-
czenia Zawodowego.

Wkońcu mówca prosi obecnych do wypo­
wi-edzenia_ się, udzielając w dyskusji głosu
prze-dst,awicielowi Ch. Z. Z., który pokrótce,
przedstawił zebranym cel i znaczenie przy­
należno’ści organizacyjnej, poczem po prze­

mówieniu kilku mówców jednogłośnie u-

chwalono przystąpienie do Ćh Z. Z., gdzie
jak mówcy twierdzili, korzystają z należytej
obrony.

Następne przystąpiono do wyboru zarzą­
du, w skład którego weszli pp.: Grabiszew­
ski — prezes, Wyczałek — zast,, Caliński —

sekretarz, Dolemba — zast., Trzciński —

skarbnik.
Nowo wybrany zarząd wezwał obecnych

do wytężonej pracy organizacyjnej, odno­
sząc się z apelem do wszystkich czeladni­
ków krawieckich w Bydgoszczy, by we wła­
snym interesie przystąpili w nowo rozpoczę­
te szeregi organizacji pracowników krawiec­
kich. w której żadnego czeladnika krawiec­
kiego nie powinno zabraknąć. W wolnych
głosach omówi-ono jeszcze Szereg spraw na­
tury zawodowej, poczem zebranie zamknię­
to hasłem ,,Cześć Rzemiosłu".

Następne ,z-ebranie w niedzielę, 7 kwiet­
nia rb. w tym samym lokalu.

no przy aresztowanym około 800 sztuk cen­
nych monet, pochodzących ze zbioru dr, fca-
bendziń-skiego.

Monety — rzecz jasna — skonfiskowano
a zdemaskowanego rabusia, zakutego w kaj­
dany, prz-etransportowano p-od silną eskortą
policji do Bydgoszczy.

Jak’ nas informują, ba,nda rekrutująca
się z rodzi’ny Powłaczyków i Stanisława

Podkościeln-ego, dokonała w samej Byd­
goszczy około 30 włamań i kradzieży. M. i-n .

rabusie przyzna] i się w śledztwi-e do kra.
dzieży zbiorów numizmatycznych po śp. dr.
Łabendzińskhu,

Kochany Dzienniku!
Byłem w tych d,niach w Gd,ańsku w spra,­

wach osobistych. We-szliśmy_ z kolegą do jed­
nej z restauracyj, w której znajdowało się
wielu hitlerowców w mundurach.

Nie zważając na to, rozmawi-aliśmy dość

gło-śno po polsku. Naraz podchodzi do nas

je,d-en hitlerowiec. Myśleliśmy, że _zabroni
nam mówić po polsku i spodziewaliśmy się
awantury. A on podszedłszy do nas Podniósł

przepisowo rękę i powiada:
- Heil Piłsudsk-i!
Co mieliśmy z,robić na takie dictum,?

Wyciąga,my podobnie przed si-ebie prawe
ramiona i odpowi-adamy:

- Heil Hitl-er!
Zadowolony z tego Nie-miec postawił k(P

lejkę koniaka, prosząc grzecznie, abyśmy a

nim wypili.
Naturalnie zrewanżowaliśmy się również

kolejką. Potem pożegnał się z nami i od­
szedł do swej kompanji. _

.

Jaka ciekawa i zarazem niezwykła jest
m-entalność dzisiejszych Niemców w Wol-i
nem Mieście Gdańsku? Jakże inaczej wyglą­
dałaby ta sarna scena niedawno jes-zcze,

Zygmunt K.

SoAróf źesisfrf.
W czwartek 28 o godz. 7 w szkole przy

ul. Konarskiego ćwiczenia drużyny i mło­
dzieży. Przybycie koni-eczne .

Defraudacje zawiadowcy stacji
Łegnowa przed sadem.

Wyrok: półtora roku wiezienia i utrata praw
obywatelskich.

(ak) Na wokandzie sądu okręgowego w Byd­
goszczy znalazła się we wczorajszy wtorek,
sprawa nadużyć byłego urzędnika kolejowego
52 letniego Antoniego Szubrycha, zamieszkałego
w Bydgoszczy, przy ul. Toruńskiej 310. Szu-

brych pełniąc służbę jako zawiadowca stacji na

dworcu w Łęgnowie, sprzeniewierzył z kasy sta­
cyjnej w czasie od marca do października 1934 r,
różne kwoty pobrane za sprzedaż biletów oraz

transport bagażu w łącznej sumie 1028,29 zł.

Oskarżony przed sądem przyzna! się ze skru­
chą do winy i tłumaczył się, że był w ciągłych
kłopotach finansowych i miał dużo długów
a poza tem choroba żony oraz płacenie alimen­
tów pochłaniało dużo pieniędzy, tak, że trudno

było mu związać koniec z końcem i wreszcie do­
puścił się nadużyć,

Sąd skazał niesumiennego urzędnika kole­
jowego po zakończeniu postępowania dowodo­
wego i wniosku prokuratora domagającego się
surowego ukarania oskarżonego na karę półtora
roku więzienia oraz utratę praw obywatelskich
i honorowych na lat pięć.

— Nominację na sędziego w sądzie grodzkim
w Bydgoszczy otrzymał p. Tadeusz Ochocki.

— Uroczyste zebranie ku czci św. Józefa,
W niedzielę, 31. bm. o godz. 16,30 w salce pa­
rafialnej po Gorzkich Żalach Katolickie Tow,
Rob. Polskich przy kościele św. Trójcy urządza
uroczyste zebranie ku czci św. Józefa, na które

złożą się: słowo wstępne, deklamacje, przemó-
1 wienie na temat ,,Św. Józefa" i zakończenie.
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Gd?ieS w mgłach płynqcycb z rozfegłyeR
borów na rubieży Rzeczpospolitej rysuje swe

kontury Wilno, I tu docierają i znajduje
liczne zastępy klientek doskonałe kosmetyki,
a szczególnie chroniący krem

,,MIAFLOR" i higieniczny puder
.. (.ORAN" firmy
HENRYK ŻAK,
Poznań.

X ctgfafu: Jltsszc roĘyifffgdfcf.

Warszawa - Bydgoszcz - Paryż.
Na podliAJ świata wyrusza dziś poisha Bhspedyeja taneczna.

OzienrriR Sycl’fosRi rozmawia z wodzem Baletu Narodowego p. PeliRsem Parnellem

Poprzedzony Sławą rozległą, a zasłużoną,
zawitał do Bydgoszczy świetny choreograf
i haletmistrr warszawski, Feliks. Parnell, by
na deskach tutejszego Teatru Miejskiego za

prezentować swój ,,Balet Narodowy", ź któ­
rym .wyrusza na podbój stolic europejskich-
Pierwszy występ baletu Parnella w Byd­
goszczy wywołał entuzjazm i powszechny
zachwyt, co podkre,śliliśmy zresztą w recen­
zji, zamieszczonej na łamach ,,Dziennika"
Drugi i ost.atni wieczór wywołał bodaj że
jeszcze większe zainteresowanie. Mimo, te

jest krótko przed pierwszym, w Tea,trze ze­
brał się nadkomplet publiczności, owacyj­
nie olaskującej wszystkie zaprezentowane
arcydziełka sztuki choreograficznej.

Największy i całkowicie zasłużony aplauz
przypadł w udziale twórcy Baletu Narodo­
wego i zarazem najmocniejszemu jego fila­
rowi, Feliksowi Parnellowi.

Wychowany w szkole klasycznej,, Parnell
ma rasę, polot, lekkość skoku, wyrazistość
charak!teru, elastyczność rozrzutu nóg i
sprężystość uderzenia, które przyw’odzą na

my,śl chojrografję f styl polskich pratagoni-
stów baletu Dizgilswa, Każdy z poszczegól­
nych numerów — to arcydzieło kompozycji
tanecznej, techniki i dekoracyjności. Zwła­
szcza numery osnuto, na mótywaieb ludo­
wych wypadły olśniewająco i na,pewno wy­
wołają zachwyt zagranicą jako rzeczy no­
we, oryginalne S nawskroś artystyczne. Py,
szha jest inscenizacja piosenki ,,Umaił Mą­
cie, umarł", ale również ,,Dożynki," j pomy-
słbwy ,,Lajkonik krakowski" są pełne czaru

i rytmu tanecznego.
Miał rację Sergiusz Lifar, haletmistrz o-

pery paryskiej i największy dziś tancerz

świata, mówiąc o Parnellu; ,,To cudowny
tancerz i wielki choreograf. Napiszę o nim
specjalny artykuł w paryskim ,,Matin". Nie
żałuję, że przyjechałem do Warszawy. Wie­
czór, spędzony na balecie Parnella w Wiel­
kiej Rewji, wynagrodził mi wszystkie przy­
krości, doznane w operze warszawskiej..."
(Lifar miał na m_yśli znany incydent z ba­
le tmistrzem Cieplińskim).

W przerwie, między pierwsza, a druga,
częścią wieczoru baletowego, odwiedzam
Parnella w jego garderobie, prosząc o wy­
wiad dla czytelników ,,Dziennika Bydgo­
skiego". Twórca Baletu Narodowego i zna­
komity artysta choinie zapoznaje mnie ze

szczegółami prejęktn artystycznej włóczęgi
po stolicach Europy.

- Czas nareszcie, ażebyśmy pokazali
światu naszą rodzimą sztukę tameczną Do

tej pory zasilaliśmy jedynie talentami na-

s?,emi balety rosyjskie, Sła,wne ,,ballets
ru_ssęs", które olśniły, §wiat ,-i tak olbrzy-
miem cieszyły się powodzeniem w najwięk­
szy.ch metropołjach kontynentu, t,o przecież
nieprzerwane pasmo triumfów’ polsk:cb tan­
cerzy, że -wymienię tylko Wójcikowskiego,
Sławińskiego, Idzikowskiego, i — Niżyńskie­
go. -

- Niżyński — Polakfem?l.. pytam zdzi­
wiony.

;----A, jakże. Ojciec sławnego Niżyńskiego
był Polakiem z _krwi i ko§ci, wychowan­
kiem warszawskiej Szkoły baletowej. Po-

rwańy jako _młody chłopiec do Petersburga,
gdzie święcił wielkie triumfy artystyczne,
stale podkreślał, że jest Polakiem, Niźyń:
ski -- syn, wprawd,zie urodził się w Rosji
i jest w’ychowank-iem petersburskiej szko­
ły baletowej, jednakże zawsze czuł się Po­
lakiem i na każdym kroku podkreślał swo­
ją polskość.

Dziś balety rosyjskie już się przeżyły —

wraca p, Parnell do zaczętego tematu.

Nią reprezentują już czysto rosyjskich lu­
dowych pierwiastków. Toteż, my§ląc o wy-,
stępach zagranica,, starałem się żebrać re­
pertuar. osnuty wyłącznie na motywach lu­
dowych. . Tak redaktor sam widział, kom­
pozycje m.oje sa krótkie, nąwskroś orygi,nal­
ne i efektowne, to _utwory, których w żad­
nym innym narodzie się nie spotka. Taki
,,Maciek" naprzykład, utaneczniona piosen­
ka ludowa, daje możność wyżycia się ży­
wiołowej naturze polskiej. W tańcu tym
uzewnętrznia się psychika całego narodu
polskiego, który przecież od Wików ma w

sobie coś z tańca, Autor charakterystycz­
nej piosenki ludowej niewątpliwie odczu­
wał potrzebę wyładowania się w tańcu. W
przeciwieństwie do długich rosyjskich bale­
tów, trwających nieraz Po kilka godzin,
kompozycja racje są krótkie. Nie chcąc nu­
żyć. widza, y,’ kilku minutach pokazu.jemy
to, co przed!tem zajmowało godzinę. Znam
balet rosyjski, bo przecież sam w Rosji się
dokształcałem,, ale naszego tempa i naszej
żywiołowości nie można znaleźć w żadąyip
innym na święcie narodzie. Dyrektor ber­
liński.ego ,,Wintergartenu" Schucii, widzą,c
nas w Warszawie na próbie, poprostu nie

mógł znaleźć odpowiedni_ego określenia na

to,! co oglądał. Pow’iedział krótko; ,,Wun-
derbar" i prorokował nam wielki sukces w

Berlinie.
- A więc dyrektor ,, Win tergart snu" za­

chęcił pana do wyjazdu w Szeroki świat?
- Niezupłnię. Do włóczęgi artystycznej

po stolicach Europy namów’i mnie, właści­
wie Lifar, który - jak panu wiadomo — ba­
wił niedawno w Warszaw’ie. Lifar w’ystą­
pił na cel dobroczynny w warszawskiej ope­
rze i, z okazji sw’ojego pobytu w stolicy by}
naszym gościem w Wielkiej Rewji, Balet

mój — jak oświadczył w wywiadzie udzie­
lonym . .jednemu z dziennikarzy warszaw­
skich — zrobił n.a nim wielkie wrażenie.

Rozentuzjazmow’ał się poprostu i nalegał,
ażebyśmy koniecznie przyjechali do Paryża,
obiecując, że zrobi ze swej strony wszystko,
aby tam utorować nam drogę, Zachęcony
przez Lifara wziąłem się do realizacji zagra­
nicznego tournee. I oto jesteśmy na wy-
jeziluem do Paryża. Już 3 kwietnia br. ma­
my pierwsze galowe przedstawienie w pa­
ryskiej Opera Comigue, a następne 6 i 9
kwietnia. Protektorat nad pierwszym na­
szym wieczorem w Paryżu objął Związek
Dzie-nn ’krTry Prn-,^nsk=rh a me-nażerem na-

FELIKS PARNELL
długoletni bal-etmistrz opery w’ars-zawskiej
i bezko-nkurencyjny tancerz j-est twórcą Ba­
l-etu Narodowego. Na zdjęciu znakom-ity
artysta skreślił dedykację dla czytelników’

,,Dziennika Bydgoskiego".

S-zej ekspedycji jest z.nany międzynarodowy
impresarjo Arnold Mackę!. Marny również
zape.wnione występy w wie-lkim teatr’ze Em"­
pire, gdzie wypełnimy część programu.

-- ,lal; długo potrw’a, ,gościną, pańskiego
baletu w Paryżu?

— We Francji pozostani!e-my przez cały
kwiecień, Już na maj mamy podpisany kon­
t-rakt z Berlinem, gdzie występować będzie­
my w Wtatergartenie. Po Berlinie zapew­
niony ma-my objazd po miastach niemiec-
kjch, poczem najprawdopodobniej dalszym

etapem zagrnicznego tournee będzie Lon­
dyn, Rzym, Madryt, Zurych, Bruksela, Am-

sterdam, Praga f Kopenhaga.
.— Niew’ątpliwie impreza, zakrojona na

lak sze-roką, skalę, wymagała olbrzymich
"wkładów finansowych.

- Rzecz jasna, że koszta są wielkie i

przekraczają już dziś 50 0C9 zł, Pieniądze
U’lokowano są przeważnie w kostiumach i de­
koracjach. Częściowo imprezę naszą Sub­
wencjonuje Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych, które oprócz bezpłatnych paszportów
zagranicznych i subwencyj gotówkowych
dało na,m listy polecające do polskich pla­
cówek dyplomatycznych zagranicą, Ze spe­
cjalną życzliwością odnosi się do nas p. _mi­
nister Szembek. Przez siedem wieczorów
zrzędu był na naszych. w- -ystępach w Wiel­
kiej R-ew’ji. Kiedy _złożyliśmy mu wizytę,
dziękując za poparcie, minister Szembek o-

świadczył: ,,Program wasz jest wspaniały.
Poszczególne numery — to arcydzieła, za

któremi świat będzie szaleć".
- Miał rację - wtrącam m’inowoli.
- Tournee naszo traktuję jprzedswszyst-

kiem jako propagandę polskiego tańca za­
granicą. Nasz folklor jest naópół mało zna­
ny, a polska Sztąka taneczna nie jest od.
różnfana od rosyjskiej, Chcą pokazać świa­
tu, że ,,ballets polonais" nie są gorsze od

osławionych ,,ballets russes". W zespo-le
moim potrafiłem zgrupować najlepszych so’­
listów stolicy, Obok Zizi Halamy i Lełtz-
kówny wyjeżdżają ze mną tancerki i tance-
kt młodzi wprawdzie wiekiem, ale utalento­
wani i pełni zapału. W Polsce w’ystępowa­
liśmy po Warszawie tylko w Poznaniu. No
i oczywiście jesteśmy w Bydgoszczy. Ma­
ją.,c jeszcze kilkanaście dni wolnych od wy­
jazdu wypiełnilcm j’e występami o cha-rakterze

treningowym, by nie wyjść z wprawy: Tan­
cerz to tak jak sportowiec. Trenować musi
codziennie - śm,teję się p. Parnell.

- P-odobno zabiera pan zagran-icę nasze-

no bydgoskiego kapelmistrz-a, p. Sillicha?
— Tak jest. Sillicha znam _jeszcze z n-e­

ry warszawskiej. Mam do niego pełne za­
ufanie. Wyjeżdżamy już jutro, by w sobo­
tę punktualnie o godz. 10 przed poł, odbyć
w paryskiej Opera Comiąue próbę generalną
z orkiestrą.
.. .-Gong.... ,To ir.snicjcnf daje znak, że prze­
rwa skończona i że za chw’ilę rozpocznie się
część druga pożcgnalńagó wiec?om baletu
Feliksa Parnella w Polsce, Czas skończyć
rozmow’ę, żegnając się z w’odzem polskiej
ekspedycji tanecznej zapewniam sympatycz­
ne,go artystę, że z zainteresowaniem śledzić
będziemy wszystkie etap,y jego artystycznej
włóczęgi po stolicach Europy, która, być
może, potrwa długie miesiące, a może na-

wst łata.
JÓZEF KRUSZONA.

,,Mm jesitze i jest bWl."
Nla zjazd elektryków i wystawę bydgoska zaproszony

został Pan Prezydent SSzp!itej.
(n). W lokalu Stowarzyszenia Techników

-Polskich przy uł, Cieszkow’skiego. - 4 odbyła
się w’czoraj wieczorem konferencją p!?ąso­
wa poświęcona Wystawie Elektrotechnicz­
nej i

_ zjazdowi Stowarzyszenia Elektryków
Polskich. W konferencji wzięli również u-

dział przedstawiciele zarządu miejskiego.
Konferencję otworzył p. Tymowski, dy-

. rektor elektrowni bydgoskiej, prezes miej-

. scowego oddziału- Stowarzyszen!ia Elektry­
ków Polskich.

Sekretarz generalny zarządu. _główn,ego,
p. Podoski z Warszawy, zaznajomił zgroma­
dzonych r-eprezentan(tów’ prasy z działalno­
ścią Stowarzyszenia Elektryków’ Polskich.

Liczy ono przeszło tysiąc członków zwyczaj­
nych i 7Q członków zbiorowych oraz posia­
da 12 oddziałów pa. prow’incji, gadaniem
Stowarzyszenia jęst zrzęsże-ńie elektryków
w’ eeiu; w"spółnoj, pracy w’ spraw-ach dotyczą-,
cych całokształtu zagadnień elektrotechniki
na ziemiach Polski j współdziałania w roz­
woju rodzimego przemysłu elektrotechnicz­
nego oraz krzew-ienia w’iedzy elektrotech­
nicznej.

Stowarzyszenie opracow-uje przepisy i

normy . elektrotechniczne i -, współdziała z

wszy§tkiem-i powęłan-emi czynnikami urzę-
dowemi. przęmysłowemi i społecznymi w

dzie,dzinie . elektryfikac.ji, w dziedzinie roz­
woju nauk.i, techniki i piśmiennictwa facho­
wego . dla podniesienia krajow’ej w’ytw’órczo­
ści,- aby -mogła ona skut,ecznie zwalczać im­
port zagraniczny i przy.czynia-ć się do zbu­
dowania sil.nej gospodarczo Polski.,,

Tegoroczno walne zgromadzenie człon­
ków S. E . F. odbędzie się ,w Bydgoszczy w

dniach od 30 maja do 2 czerwca, ,,Byd­
goszcz jeszcze nie jest odkryta!" -- powi-e­
dziano w Warszawie j d,iątego upatrzono so­
bie Bydgoszcz na mie-jsce zjazdu,

Zjazd elektryków z całego kraju, który
zgrom-adzi liczno rzesze fa,chowców i żaintc-

respwąhycb rozwojem polskiej elektro-tech­
niki, obok bogatej treści naukow-ej (w-ygło­
szonych będzie wiele referatów) i poza stro­
n,ą formalną, sprawozdaw-czą, uzupełniony
będzie szeregiem wycieczek technicznych i

turystycznych oraz zjazdem kierowników
elektrowni województwa poznańskiego i po­
morskiego,

Na zjazd zaproszony został P, Prezydent
Rzeczypospolitej, prof. lgnący Mościcki,
członek honorowy Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich.

Inż. Lechowski, prezes bydgoskiego od­
działu Stow’arzyszenia Techników Polskich

poinformował uczestni-ków kon.fe-rencji o

pracach związanych z wystawą:.
Z okazji zjazdu elektryków odbędzie się

w Bydgo§zęzy
WYSTAWA ELEKTROTECHNICZNA,
Dia szerszej .publiczności wy_stawa ta, re­

prezentująca; wszystkie gałęzie polskiego
przemysłu .elektrotechnicznego (maszynow-e­
go, izolacyjnego, żarówkow’ego. rad-iowego,
grzejnikowego oraz przemysłu pokrewnego,
j-ak ol.ejowy, impregn-acyjny i inne) dostęp­
na będzie od 30 maja do 10 czerwca rb.
włącznie.

’

Wystawa mieścić się będzie na tere,nie
Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.

Zarów’no n-a terenie otwart-ym -ją.k- L wasa­
lach Strzelnicy- odbędą się pokazy demon­
stracyjna zasiiosowań clektryezności w go­
spodarstwie domowem i d!a użytku przemy­
słu. Zarząd ogrodów miejskich przyozdobi
tareny, otw’ąi?te ą biuro oświetleniowe S,E-P.
zade-monstruje sposoby efektownego oświe­
tlenia.

Szkoły techniczne z całej Polski dzięki
ulgom przyznanym przez Ministerstwo Ko­
munikacji . dla .przejazdów’ grupowysh za.­
m-ierzają urządzać wycieczki do Bydgoszczy
celem zwiedzeni-a wystawy.. S-towarzysze-nie

El-ektryków Pol-skich stara się w MinisŁOr-
stwie Komunikacji o przyznanie ulg indy­
widualnych dla zwiedzających wystawę.

Dla wygody publiczności w lokalu wy­
stawy mieścić się będzi-e restauracja, w.o-.

grodzie’ zaś kawiarnia, gdzie odbywać _się
bę.dą koncerty. Zainstalow’ano będą również
megafony, które nadawać będą koncerty ra-

djowe, wiadomośoi te-chniczne itp.
Specj-alnie zorganizowana, przez wystaw­

ców obsługa informacyjna da możność

zwiedzaj-ącym poznania krajow’ej w’ytw’ór­
czości w’ dziedzinie el-ektrotechnik-i .

Zjazd gazowników
również w Bydgoszczy.

Obrado-w"ał w Warszawie komit-et organi­
zacyjny XVII zjazdu gazowników i wodocią­
gowców polskich. _W obradach, którym prze­
wodniczył inż. W. Rabczewski, dyrektor wo­
dociągów j kanalizacji m. st. Warszaw’y,
wzięli udział przedstawiciele zaintere-sowa­
nych samorządów, Związku Uzdrowisk Pol­
skich oraz Związku Gospodarczego Gazowni
i Zakładów Wodociągowych. Zjazd pastą,
nowiono odbyć w Bydgoszczy i Inowrocla.
wiu w dniach od 28-28 czerwca.

W dn. 25 czerwca odbędą s-ię walne zgro-
madżeń(a organizaęji gazowników j_ wodo­
:ciągowców polskich.

W zjeźdztó w’ezmą udział oprócz techni­
ków krajowych również delegaci organiza­
cyj zagranicznych.

— 10-lecie Kółka Abstynentów obchodzono

uroczyście w Państwowem Gimnazjum Klasycz-
nem w Bydgoszczy. W ramach wieczoru o du­
żym programie artystycznym popisywali się sw’e­
mi produkcjami utalentowani uczniowie gimna­
zjum. Orkiestra gimnazjalna wystąpiła, jak
zwykle, pod dyrekcją prof. M. Karaśkiewicza.
Piękne przemówienie _wygłosił p. dyr. Polakow­
ski, który wręczył dyplomy zasłużonym człon’­
kom Kółka, Odczytano też życzenia, które m. in,-
nadeszły od esperantystćw - absty’nentów z Ja

ponji.

YDGOSZCZY
(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkani ?

,jGastronomiaHg hotel i restaur., Dworcowa

Restauracje’
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt.

Dw"orcow’a 6.

Gdzie i co kupię?

Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

M, Susała, Stary Rynek 19, teł. U28: pończochy,
rękawiczki, skarpety, bielizna, swetry.

H, Kaszubowski s.zo,p. Długa 22. Zegarki, biżut

Drukarnia Bydgoska S. A,, Poznańska 12/14 -

w-yk_onuje wszelkie druki familijne, kupiec­
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tania.

Odjążd pociągów z Bydgoszczy:

T°rłańft,”a,rA,--aw"t 23Z’ S -’ U, b.05, 6.57. 33 .55 35.31)
16.01, 39 .58, 2t,as (tranay!owy). 23.13

’

?czetą, - Sdaas!c-Odynia: 043, 3.5(3 550 7 35
12,13. IS,IS, 17.17, 20 03, 20.10.

’

7’35,
Koaclerzyna - Gdynia j 8.(3, 1543.
MakSo-Piłat 0.01, 0.15. 10.49 (franz) 14.45 1946.
Unisław-Średnica: 4.o0, 8.11, 33.45 16hO 2165
"’°srs;S?= 2’21- 3M 6’2°- %%

Wągrowiec-Poznać: 5.00, J0.32, 3326 13.54
Inowrocław-Karsznice -Herby Nowe: 2.21, j.J ,)ą
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W. I’ł,

JKKri siei...
(Telefonem z Warszawy).

1— Ha!lo! Bydgoszcz? — Tu Warszawa.
- W związku z z.a,powtedziane,m na dziś

posiedzeniem Sejmu w gmachu przy ulicy
Wiejskiej wczoraj ruch się n.ieco ożywi).
Obradowała komisja regulaminowa, która

rozpatrywała wniosek b. mai-sz, Trąmpczyń-
skiego, który zaprotestował przeciw’ powoła­
niu go do porządku przez marszałka Świ-
talskiego. Upomnienie, połączone z za.pisa­
niem do protokółu pociąga za sobą utratę
części diet. Sanacyjna większość komisji,
która ’ma z b. marszałkiem Trąropczvńskim
sta.re porachunki, wniosku nie uwzględniła

:W kuluarach oczywiście największą dy­
skusję wywołuje sprawa ..zmiany warty".
Rząd premiera Kozłowskiego w dniu dzi­
siejszym poda się do dymisji, Kto będzie
nastencą. premiera? Prawdopodobnie p. ,pik
Sławek, ideowy twórca nowej konstytucji,
który odbył iuż konferencję z Prezydentem
RzeczypoSnolitei. Skład iego współpracow­
ników nie iest jeszcze ustalony. Być mo­
że. że do rządu wróci b. min. przemysłu i
hand.lu Kwiatkowski, cieszący się j,ak naj­
lepszą opinia. Mówi się też, - że zastępca,
premiera będzie p f!ar. Teka ministra ro!
nictwa prawdopodobnie pozostani,e w rę­
kach p. Poniatowskiego. Wogjóle t.egorocz­
na ,.zmiana warty" ma być tylko rekon­
st,rukcją obecnego gabinetu.

W ie
W

- Trzy minuty... Mówi się?
-- Już kończę. Dzisiejsz_e posiedzenie za-

powjąda się o tyle cieka.wie.. że Sejm ma

przyjąć zakwe-stionowany przez Posła Stroń-
sk.iógo protokół ostatniego posiedzenia, na

którem uchwalono - iak wiadomo — kon­
stytucję. Czy się jeszcze co zmieni? Niema

obawy, posłuszn:a większość sejmowa za­
twierdzi protokół i zamkni!e w ten sposób
ws-zelką dyskusję na temat prawidłowości
pzy nieprawidłowości uchwały konstytucyj­
nej.

— Poza tem nic nowego. Dowidzenia.

- Krajoznawcza wycieczka nauczyciel­
ska. Sekcja Wycieczkowa przy ,Zarządzie ()­
k:ręgu Poznańskiego Stów. Chrzęść. Naród.

Nauczycielstwa Szkół Powsz. orga,nizuje i w

tym roku 17-dniową wycieczkę krajoznaw­
cząwczasi,eod2.7.do18.7.35r.podkie­
rownictwem P. Henry.ka Śnicgockiego do

Krakowa, Wieliczki, Ojcowa, Drohobycza,
Borysławia, Truskawca, Worochty, Lwowa,
l-ublina, Warszawy, Spały, gdzie w!aśnie w

tym czasie odbywać się będzie olbrzymi
zlot harcerski. Koszt.a podróży, kwater, wy­
żywi;enie. wstępy itd. wynosić będ_ą dla nau­
czycielstwa, ca. 125 zł. Bliższych informacyj
udziela-i przyjmuje zgłoszenia wraz’z za­
liczką ,2.5 zt. (konto P. K: O. Sekcja Wyciecz­
kowa ; nr, 212859) kierownik wycieczki II.
Śniegocki, Poznań. Ostrówek 18. Na odpo­
,wiedź dołączyć należy znńcżck pocztowy.

PREMJERY W KINACH
BYDQOiKtCH.

,,ZUZU" w ,,MARYSIEŃCE"
w wersji irancuskiej.

Józelica Baker.

nZ-uzu", czarna dziewczynka, córka białego
ojca i siostra przyrodniego brata, również bia­
łego, występują w cyrku wędrownym, razem

rosną,. Zuzu potem kocha się w Janku, ale
on swe afekty zwraca ku innej. Pozostał jej
tylko talent sceniczny, ’l ańczy i śpiewa, za-

robionemi pieniędzmi ratować chce od surowej
kary ukochanego, posądzonego o zbrodnię. A

więc scenarjusz osnuty według noweli zawiera

potrosze wszystko; humor, który reprezentuje
oczywiście Józefina Baker, dalej mały dramacik
oraz rewja, nawet bogata o pomysłowych, wcale
ładnych ew’olucjach baletowych. Józefina w

tym filmie jest sobą. Gra z niesłabnącym tem­
peramentem i ona jest n’ajciekawszą bodaj po­
stacią. Scenariusz kiepsko sklecony, usiłował
wygładzić reżyser. Oryginalnemi są piosenki
wykonane miłym głosem przez Józefinę — jak
,,Haiti" i ,,Tył!;o on". Dla same.j Baker warto

pójść do ,,Marysieńki", tem bardziej, że w nad­
programie dawana jest bardzo ładna i niezwykle
pomysłowo wykonana groteska kolorowa p. t .

,,Radjo w składzie lalek".

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PIĄTEK, 29 MARCA.

,WARSZAWA-RASZYN. 6 ,30; Audycja poranna.
8,00: Audycja dla szkół. 12,05; Koncert ork.

kameralnej z Wilna. 12,50; Chwilka dla ko­
biet. 12,55: Dziennik południowy. 13,00:
Muzyka. 15,45: Zespół salonowy Niny Mań-

skiej i Edmund Płoński (baryton}. 16,30: Au­
dycja dla dzieci starszych: ,,Chwilka pytań",
16,45: Utwory polskich kompozytorów (płyty).
17 00: ,,Dyskutujmy" — ,,Wiek młodzieńczy",
odczyt wygł. Wanda Ptaszyńska. 17,15: Re­
cital wiolonczelowy Kaz. Wiłkomirskiego.
17,40: Audycja dla chorych. 18,10: Teatr Wy­
obraźni nadaje fragment słuchowiskowy z

,,Kordiana" J. Słowackiego, w oprać, Wilia.m
Horzycy. Transm. ze Lwow’a. 18,45; Drobne

utwory wielkich mistrzów (płyty). 19,15:
Skrzynka pocztowa rolnicza, 19,25: Wiadomo­
ści sportowe lokalne. 19,30: Wiadomości spor­
towe ogólnopolskie. 19,35: Koncert chóru
,,Esbena". Transm. ze Lwowa. 19,50: Feljeton
aktualny. 20,00: ,,Jak spędzić święto?", 20,05:
Pogadankę muzyczną wygłosi prof, Stanisław
Niewiadomski. 20,15: Koncert symfoniczny z

Filharmonii Warszawskiej pod dyr. Waler­
i;ana Bierdiajewa i Aleksander Uniński (fort.).
W przerwie: Dziennik wieczorny oraz ,,Jak
pracujemy i żyjemy w Polsce , 22,30; Recy-

facje poezyj. 22,45: Nauki wielkopostne ,,O
kwestji chleba" wygłosi ks. Augustyn Ja-
kóbisiak. 23,05: Muzyka taneczna.

TORUŃ. 6,30: Transm. z Warszawy. 7,45: Pro­
gram na dzień bież. 7,50: Wskazówki prak­
tyczne. 8,00: Transm. z Warszawy. 11,57:
Transmisje z Warszawy, Krakowa i Wilna.
13,55: Przegląd giełdowy. 14,CO: Muzyka po­
pularna (płyty).14,20: Muzyka lekka i tan.

(płyty) 15,45: Transm. z Warszawy i ze Lwo.
wa. 18,30: Koncert reklamowy. 18 45: Recital

śpiewaczy J. Schmidta (płyty). 19,07: Program
na dzień następny. 19,15: Wiadomości gospo­
darcze. 19,25: Wiadomości sportowe z Pomo­
rza. 19,30: Transm. z Warszawy i ze Lwowa,
20,CO: ,,Jak spędzić święto"? 20,05: Transm.
z Warszawy.

ZAGRANICA. 19,00: Hamburg. Muzyka popu­
larna, Monachjum. Muzyka dęta. 20,00:
Moskwa (WCSPS). Muzyka taneczna. Stock­
holm. Koncert wiecz. Oslo, Koncert soli­
stów. 21,00: Strasburg. Symfonia 2 Saint-
Saensa. Bruksela franc. Festiwal Masseneta.
Królewiec. Koncert g-moll Brucha. 22,00:
Rzym. Rozmaitości. Wiedeń. Muzyka tanecz­
ną. Kopenhaga. Solo na altówce. 23,03: Ham­
burg. Koncert orkiestry wojskowe’. Kopen­
haga. Muzyka tan. Strasburg. Muzyka lekka.

24,00: Sztutgart. Koncert nocny.

Tydzień pomocy dla bezrobotnych
musi zmobilizować całe społeczeństwo.

flxa.lt) Sprawa bezrobocia i pomocy d!a ijego
ofiar jest ciągle najaktualniejszą i najpilniejszą
troską społeczną. Tysiące osób pozbawionych
pracy i chleba wołają głosem, któr_y do każdego
trafić musi, o ratunek i o wytężenie wszystkich
wysiłków dla ulżenia doli najnieszczęśliwszych.
O bezrobotnych trzeba pamiętać stale, ale szcze­
gólną uwagę tej wielkiej bolączce poświęci spo­
łeczeństwo wielkopolskie w czasie ,,Tygodnia
Pomocy Bezrobotnym", który w dniach od 31 go
marca do 6 kwietnia odbędzie się na terenie

całego wo;cYZÓdztwa poznańskiego.
Na apel pana wojewody poznańskiego Artura

Maruszewskiego Lokalny Komitet Funduszu Pra­
cy na miasto Bydgoszcz, organizujący na naszym
terenie Tydzień Pomocy Bezrobotnym, zwoła!
wczoraj do sali obrad Rady Miejskiej zebranie,
które miało się zastanowić nad programem dzia­
łania i najwydatniejszych sposobów zebrania
tak potr’zebnych funduszów. W Bydgoszczy bez­
robocie szczególnie silnie daje się we znaki, to

też wszystko, co przyniosą imprezy Tygodn’a,
poświęcone zostanie na doraźną pomoc d!a bez­
robotnych w okresie świąt wielkanocnych.

. W jaki sposób zdobyć te fundusze — nad tą
właśnie kwestią zastanawiali się uczestnicy ze­
brania, w którem pod przewodnictwem zastępu­
jącego p. prezydenta miasta, p. radcy Menela

wzięli udział przedstawiciele władz miejskich,
duchowieństwa, organizacyj społecznych i prasy.
W wyniku obrad postanowiono zwrócić się w

myśl wskazań pana wojewody do właścicieli kin
i kawiarń o przeprowadzenie zbiórki w formie
znaczków, doklejanych do rachunków i biletów.
P. dyr. Stoma zaofiarował część dochodu z jed­
nego przedstawienia w teatrze. Poza tem po­
stanowiono zorganizować koncerty popularne
w lokalach i na placach otwartych przy udziale
orkiestr wojskowych. Polski Biały Krzyż zaofia­
rował część dochodu z tradycyjnej ,,cza_rnej ka­
wy", która odbędzie się w Klubie Polskim, dnia

3 kw’ietnia.
Tydzień pomocy bezrobotnym tylko wtedy

jednak dać może jakieś wyniki,’ jeśli całe srs_e-

łeczeństwo zrozumie swój elementarny obowią­
zek 1 nie po"izczęd-i ołiar na cel tak bezpo­
średnio aktualny i.ważny.

—— :j—_—

- Dyrekcja Miejskiego Katolickiego Gimna­
zjum Żeńskiego w Bydgoszczy podaje do wia­
domości, że konferencja wywiadowcza o po­
stępach w nauce uczennic Gimnazjum oraz Szko­
ły Powszechnej przy temże Gimnazjum odbędzie
się w sobotę, 30 marca o godz,. 16 w gmachu
szkolnym (ul. Staszica 4).

Przy OOlftPfiE stosuje się C SS H i W Ę ?

Pigułki z chininą w proszku ttlGtWAŁłl powleczone cukrem, są przyjemno w użyciu
i rozpuszczalne w żołądku. Do nabycia w każdej aptece. Zarejestrowane w M.S. W. pod Nr. 1192.

Oopyicił s!ą cssmów meri^dmrsfi
na nieletniej dziewczynce.

(ak) Przy drzwiach zamkniętych toczył się
przed trybunałem sądu okręgowego w Byd­
goszczy w ub. wtorek proces przeciwko pomoc­
nikowi kupieckiemu 25-!etniemu Feliksowi D.
z Łabiszyna o systematyczne dopuszczanie się
czynów nierządnych na osobie czternastoletniej
Zofji K. - Dziewczynka wskutek tego zaszła
w ciążę.

Sa/l wydał wyrok skazujący oskarżonego na

pet roku więż!enia z zawieszeniem wykonania
kary na przeciąg trzech la,t. W umotywowaniu
wyroku prz.ewodniczący t,rybunału p. sędzia
Arndt podkreślił, że sąd zastosował daleko idą­
ce okoliczności łagodzące wobec dotychczaso­
wej niekaralności oskarżonego-, oraz ze względu
na to, iż młoda dziewczyna sama namawiała
oskarżonego młodego człowieka do grzechu. Do­
prawdy. smutny znak czasu.

Clij !BOwróI limy?
Niemało zaskoczeni byliśmy w dzisiejszy

czwartek rano obficie spadającemi z nieba płat­
kami śniegu. Już radowaliśmy się przed kilku
dniami wczesną wiosną a tu nagle ni stąd ni zo­
wąd następuje powrót zimy. Na szczęście p!atki
śniegu spadając na z_iemię, _nie zdołały utrzymać
się na powierzchni i topniały.

W każdym bądź razie ta nagła zmiana tem­
peratury zmusiła nas do pogodzenia się z futer­
kiem lub płaszczem zimowym. Przepowiednie
rolników, iż znowu nic tak wcześnie spodzie­
wać się należy prawdziwej wiosny, niestety znaj­
dują swe potwierdzenie.

U ludzi cierpiących na żołądek,
kiszki i złą przemianę raaterjl,
stosowanie natura:lnej wody gorzkiej
FraE;ciszka-Józefa pobudza prawidło­
wość funkcj;i narządów trawienia i kie­
ruje odżywcze dla organizmu soki do

krwiobiegu. — Zalecana przez lekarza.

Bydgoskie Towarzystwo
Wioślarskie.

Plenarne zebranie odbędzie się w sobotę,
dnia 30 bm., punktualnie o godz. 20.30 w Re­
sursie Kupieckiej. Ze względu na bardzo
ważne sprawy przybycie wszystkich człon­
ków konieczne.

Okręgowy Wydział Sokolic.

Jutro, w piątek, o godz. 8,30 msza św. ża­
łobna w kościele Klarysek za duszę ś. p . Sta­
nisławy Komarnickiej, o czem zawiadamia się
wszystkie członkinie.

Pracownik tartaków państwowych
ciężko ranny przy cieciu drzewa.

(kj) Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ wczo­
raj 30-Ietni robotnik Bronisław Balcerzak (Ruska
nr. 63), pracujący w tartakach państwowych
przy maszynie do cięcia drzewa. W pewnym
momencie gruba deska odskoczyła tak fatalnie,
że przygniotła Balcerzakowi kolano. Rannego
przewiozło pogotowie ratunkowe do szpitala
miejskiego, gdzie lekarz stwierdził skompliko­
wane złamanie prawego uda,

Balcerzakowi grozi amputacja nogi.

Włamanie do kiosku.

(kj) Ubiegłej nocy dokonano śmiałego wła­
man ia do kiosku Klemensa Glabiszewskiego
(Sokola 52). Złodzieje rozbili zamek i skradli
różne wyroby tytoniowo-cukiernicze na sumę
około 100 zł.

O włamaniu powiadomił poszkodowany wła­
ściciel kiosku policję, która — mimo przepro­
wadzonych dochodzeń - nic ujawniła, jak do­
tąd, sprawców przestępstwa. Śledztwo trwa.

Złodzieje w piwnicy.
(kj) Do piwnicy pani F. Ziółkowskiej (Gdań­

ska 141) zakradli się w nocy złodzieje i skradli

cztery skrz.ynie z zawartością tłuszczu koko­
sowego. Dochodzenia przeprowadza pol:icja.
Wynik, jak dotąd, negatywny

MISTRZOSTWA POLSKI W BOKSIE.

W dniach 5. C i 7 kwietnia br. odbędą się
w Poznaniu w reprezentacyjnej hali Tar­
gów Poz,nańskich indywidualne bokserskie

mistrzostwa Polski.

Program, zawodów przedstawia się nastę­
pująco: 5 kwi,etnia — przedboje, 6 kwietnia
o godz. 19-tej ćwierćfinały, 7 kwietnia o go­
dzinie 12-ej półfinały, a o godz. 19-tej finały.

NIEMIECCY PIŁKARZE W SPOTKANIACH
MIĘDZYPAŃSTWOWYCH.

Program międzypaństwowych spotkań
piłkarskiej re,pre’zentacji Niemiec w roku
1935 przedstawia się obficie. I tak; 28 kwiet­
nia: Niemcy-Belgja w Brukseli, 8 maja z

Irlandją w Niemczech, 12 maja z IRSzpanją
w Kolouji. 26 maja z Czechosłowacją w Ber­
linie, 18 sierpnia — z Polską.

ADAMCZAK - NAJSTARSZYM
CZYNNYM ATLETĄ W POLSCE.

Najstarszym czynnym lekkoatletą w’ Pol­
sce jest chorąży 58 pp. Stefan Adamcza,k z

Wa,rty poznańskiej.
W tym roku senjor polskiej lekkoatlety­

ki kończy 42 lata, nie myśląc jeszcze zrezy­
gnować z życ’ia zawodniczego:

BILLY SULLIYAN-SZOŁWINSKL

Billy Sullivan-Szołwiński, znany zawo­
dowy bokser amerykański polskiego pocho­
dzenia kończy obecnie swoją służbę w ma­
rynarce Stanów Zjednoczonych, poczem zno­
wu pokaże się na ringu.

Karjera bokserska Sulliyana jest godna
uwagi. Stoczył on, jako pięściarz zawodowy
63 walki, z których wygrał’ 24 przez nokaut
a. 28 na punkty, 9 razy zremisował i _przegrał
tylko dwa razy n,a punkty. Szołwiński po­
siad,a tytuł mistrza marynarki amerykań­
skiej w wadze lekkiej.

WŁOCHY BIJĄ AUSTRJĘ V/ PIŁCE
NOŻNEJ 2:0.

W Wied,niu wobec 60.000 widzów odbył
się w niedzielę międzypaństwowy mecz pił­
karski o puhar środkowej Europy pomię­
dzy największemi potęgami piłkarskiemi na

kontynencie — W’łochami i Austrją , Na
mecz przyjechało specjalnerni pociągami
kilka tysięcy Włochów oraz wycieczki ze

Szwajcarjj ł Czechosłowac.ji. Zwycięstwo od­
nieśli Włosi stosunkowo łatwo w stosunku
2:0 (0:0), rewanżując się w te,n sposób za

klęskę, poniesioną w Turynie. Zw’ycięska
drużyna nie miała zupełnie sła.bych, punk­
tów. Obrona W’"łochów nie do przebycia, u

Austriaków natomiast, zawiódł atak.
Obie bramki dla W’łochów zdobył Piola.

s
a ł

Rów’nocześnie w’ Liverno spotkały się
dru,gie drużyny Włoch i Austrji. Wynik
hezbramkowy 0:0.

I. ,,AMATOR" - I. ,,BRDA".
W niedzielę. 31 bm. o godz. 16.30 rozegra­

ją powyższe zespoły na boisku im. Świtały
zawody towarzyskie w piłkę nożną,. Kom­
plety drużyn zapowiadają ładny i ciekawy
przebieg ńiećżu.

Giełda złroiowo - towarowa
w B^dgoszcz^

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki w’agonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg,
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 27 marca 1935 r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto ........ zł 13,50- H,00

9
Usposob. spokojne

Pszenica eksportowa - zł
Pszenica stand. 15 ton zł 15,00 14,50- 15,00

Usposob. spokojne
Jęczm. brow. - - zł 19,50- 20,25
Jęczm. jednolity ... zł 17,50- 18,00
Jęczm. zbiorowy -

... zł 16,50- 17,25
Usposob. słabsze

Owies .......................... zł 14,25- 14,75
n

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 55J/O wł. worka zł 2t,50- 22,00
Mąka żyt. 65J/o wł. worka zł 20,00- 20,50 .

Mąka żyt. 55 -70% wł. w. zł 15,00- 15,50
M, żyt. razów. 95’/0 wł. w . zł 16,00- 16,50
M. żyt. pośl. 70’/0 wł. w. zt 12,50- 13,00

Usposob. spokojne
Mąka psz. IA. wł. w. zł 27,00— 29,00
Mąka psz. IB.wł.w. zł 25.?5- 26,25
Mąka psz. IC.wł.w. zł 24,5j— 25,50
Mąka psz. ID.wł. w. zł 23,50— 24,50
Mąka psz. IE.wł.w. zł 22,50 - 23,50
Mąka psz. IIA. wł. w. zł 20,50- 21,50
Mąka psz. IłB. wł. w. zł 20,00— 21,00
Mąka psz. IID, wł. w. zł 19,00 - 20.00
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 14,50- 15.00
Mąka psz. III A. wł. w. zł 13,50- 14 50
Mąka psz. III B. wł. w zł 11,50- 12,00
Mąka psz. razowa wł. w . zł 16,00- 16,50

Usposob. spokojne
Bank Polski płacił w dniu 28. 3 . 1 .935 za:

dolary amerykańskie 5,26
funty szterlingów 25,25
franki szwajcarskie 171,24
franki francuskie 39,84
floreny holenderskie 359,75
marki niemieckie 190,-
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STATNIE

P. A. L. wręcza nagrodę
Jalu Kurkowi.

Warszawa. W poniedziałek wieczorem w

siedzibie I’olękiej ,Akademji Literatury, od­
byto się uroczyste zebranie, poświęcone w

części pierwszej pamięci Ma,urycego Moch­
nackiego,- a w drugiej uczcz.eniu młodego
piśarza Jalu Kurka, autora znanej książki
,,Grypa szale.je w Naprawie" nagrodzonej
przez Akademję.

Zgon starosty.
W szpitalu św. Józefa w Warszawie zmarl

po kilkudniowej chorobie ś. p, inż. Jan Sta-
chowski, .podpułkownik ,rezerwy ,i. os)tatnio
starosta powiatowy sochaczewski. Ś. p. sta­
rosta Stachowski byl przez ok. pięć la.t st.a

rostą. w Tczewie, skąd przeniesiony został do
Brzezin koto Łodzi a przed kilku miesiąca­
mi do Sochaczewa.

Egzekucja w Rzeszowie.
Stracenie wspólnika Maczugi,

Z Warszawy telefonują nam: Do Rzeszo­
wa. zostało przesłano polecenie wykonania
wyroku śmierci na oSpbie wspólnika Maczu­
gi, bandyty Jana Janusza.

Jak donosiliśmy swego czasu, Janusz po
uprawomocnieniu się wyroku odwołał sńę
do łaskj P. Prezydenta- P. Prezydent z pra­
wa łaski jednak nie skorzysta!, wobec czego
prokura,tura sądu okręgowego w Rzeszowie
otrzymała, polecenie wykonania wyroku.
Wyrok śmierci zostanie wykon.any w piątek
na,d ra.nem . Kat, Braun wyjechał w środę
z pomocnikiem swoim do Rzeszowa,

Samobójstwo apleka?zi w Wyrzyska.
Celnym wystrzałem z rewolweru w skroń

pozbawił się onegdaj życia w Swem miesz­
kaniu właściciel apteki przy Rynku 57-lełni
aptekarz p, Samberger z Wyrzyska, śmierć

nastąpiła na miejscu. Jaka była przyczy­
na rozpaczliwego kroku a,ptekarza, narazie
nie ustalono. Wiadomość o sańaobójsstwie
znanego w mieście i okolicy aptekarza, któ­
ry przez piętnaście lat był właścicielem
apteki w Wyrzysku, wywołała wszędzie
wielkie wrażenie.

Krwawy napad w Korytowie
pod Swieciem.

Ofiarę bandytów przewieziono w stanie
ciężkim do szpitala.

Świecie pad Wisłę. AV tiłr, ’środę ńad/rą-
nem dwóch nieznanych narazić- sprawców
wtargnęło oknom do mieszkania zagrodni­
ka 65-Ictniego Alberta Rezmera, zamieszka­
łego w Korytowre. Poczę.li oni dusić śpią­
cego w łóż,ku starca, który przebudz,iwszy
się wyskoczył z łóżka i usiłował się bronić-

W"tedy jeden z napastników oddał do za­
grodnika dwa strzały, z których jeden ugo­
dził go w brzuch, poezem nic nie zabrawszy,
bandyci uciekli oknem.

O dokonaniu zbrodni powia.domiono na,­
tychmiast władze policyjne. K’"ótko pp ,na­
padzie przybyły na miejsce władze śledcze
z komendantem powiatowym na czele.
Ciężko ugodzonego kulą Rezmera przewio­
zło pogotowie ze Świecia do szpitala powia­
t,owego, gdzie niebawem poddany został o-

peracji. Śledztwo w toku. Ist,nieje nadzie­
ja ry.chłego ujęcia sprawców.

WIADOMOŚĆ
Jubileusz kt. Niklasa w Janowie.

W dnia 27 bm. obchodził złoty jubi­
leusz pracy kapłańskiej zasłużony dzia­
łacz plebisc.ytowy ks. Ignacy Niklas z

Janowa Gniewkowskiego. Położył o;t
duże zasługi dla sprawy polskiej na t.

zw. Nizinach. Kwidzyńskich.
W uczcze.niu zasług jubilata bierze u-

dział całe społeczeństwo pomorskie.

Otwarcie wystawy situki polskiej
w Berlinie.

Dnia 29 bm. nastą,pi w Berlinie otwar­
cie wystawy, sztuki polskiej ,.w gmachu
Pruskiej Akademji Sztuk Pięknych. Na

ot,warcie wystawy odleciał z Warszawy
do Berlina w dniu 26 bm. na swej awjo-
netee rektor Akademji Sztuk Pięknych
w Warszawie, prof. Tadeusz Pruszkow­
ski, Pozą tem na otwarcie wystawy przy­
będą z Warszawy prof. Wojciech Weiss

Konkurs okien wystawowych
ocf f-3 cfo 2Ć5-4^0
Termin nadesłania zgłoszeń udziału pod adresem admin. ,,Dziennika
Bydgoskiego’1 ul. Poznańska 12/14 Opływa 1 kwietnia rb.

Czy będzie amnestja ?
Warszawski prorządowy ,,Kurjer Pol­

ski" donosi: Zapowiadana w związku
z uchwaleniem nówej konstytucji amne­
stia, nie zostanie narazie ogłoszona. Po­
nieważ jednak od wielu lat nie zastoso­
wano amsiestji, więzienia zaś przepeł­
nione są ponad normę, w kolach miaro­
dajnych opracowywany jest projekt am-

ńeśtji, której ogłoszenia oczekiwać -nale­
ży dopiero zd kilka miesięcy. :,

Inne pisma podają, że amnestja będz.ie
ogłoszona w dniu wejścia w życie kon­

Manifestacje w Berlinie.
Berlin, 28. 3. (PAT) Wczorajsze ma­

nifestacje antylitewskio w Berlinie, u-

rządzonę pod hasłem protestu przeciwko
wyrokowi kowieńskiemu, na wezwanie

niemieckiego związ.ku ojczyźnianego,
zgromadziły nieprzeliczone tłumy i mia­
ł.y charakter niezwykle burzliwy. W’ po­
chodach. niesiono-transparenty ż napi­
sami: ,,Wola narodu przeciwko samo­

i naczelnik, Aleksy Wdziękoński z ,ra­
mienia ministerstwa spraw zagranicz­
nych-

Łavał pojecUie do Moskwy
20 kwietnia.

Paryż, 28. 3 . (PAT.) W kołach dobrze

poinformowanych potwierdzają wiado­
mość, iż o ile nie zajdą nieprzewidziane
wydarzenia, podróż min,, Lavala do Mo­
skwy nastąpi dopiero po sesji rady Ligi
Narodów, l. j, dopiero około 20 kwietnia.

Win!a była war!a zachodu.

Londyn, 28. 3, (PAT.) Agencja Reute­
ra donos}: Wrażenie, ,jakie wywołała de­
klaracja Simona na wczorajszem posie­
dzeniu gabinetu, pozwała sądzić, że wi­
zyta berlińska warta była zachodu i że

podjęcie nawiązania kontaktu z kancle­
rzem Hitlerem jest całkowicie usprawie­
dliwione.

Wygtódki chodzą po ludziach.

Do szpitala mie,jskiego przewiozło pogo­
towie ratunkowe 17-letniego ucznia rzeźn’e-

w Bydgoszczy
odbędzie się w czasie

kwSeinSts 1935 fr.

stytucji BBWR.

,,Wieczór Warszawski" przy puszcza, że

amnestja obejmie też emigrantów poli­
tycznych z procesu brzeskiego.

Polska Agencja Telegraficzna ogłasza:
W związku z lansowanemj pogłoskami,
jakoby w najbliższym czasie miała być
ogłoszona amnestja, dowiadujemy się z

mi.arodajnych źródeł^ że wiadomości te

są conajmniej przedwczesne, niijfisteió
stwo śpra\viedrłwośCi bowiem ńie" zaj­
muje się opracowaniem tej sprawy.

woli Kowna!" Równocześnie odbyły się
na i-ch wielkich p!acach zgromadzenia,
r,a których wygłoszono szereg ostrych
przemówień przeciwko rządowi litew­
skiemu, Do kanclerza Hitlera wystoso­
wano telegram hołdowniczy, zawierają­
cy zapewnienia niezłomnej wierności i

gotowości do ofia.r i obrony praw ,,nie­
mieckiej Kłajpedy".

k:ogo Czesława Wolnjka, zatrudnionego w

znanej firmie rzęźniekiej p. Wo)niewtcza
przy uL Niedźwiedzia 5. Wolnik pracował
przy gotowaniu mięsa. W pewnej chwili, z

nieustalonych przyczyn, spadła z komina
cegła, uderzając Wolnika w głową. Uczeń
rzeżnicki stracil^)rzytomtlość, a z rany, dość

głębokiej, obficie sączyła sic krew. Ze wzglę­
du na ciężki stan — pęknięcie podstawy
czaszki — Wolnika zatrzymano w szpitalu.

Drugi wypadek przydarzył się 19-leinie-
mu uczniowi ślusarskiemu Janowi Jago­
dzińskiemu, zatrudnionemu w bydgoskiej
firmie Blocha. Podczas wyk,onywan’a zajęć
Jagodziński skalec.zył sobie piłą prawą rękę.
Opa(rzono go w szpitalu. __

X jfeifclo foTemTZWStm.
Czwartek, 28 marca.

Godz. 17,30: Sekcja Przyjaciół Harcerzy przy
XIII B. D . H. im. gen. Sowińskiego. Zebranie
w szkole Mickiewicza ,,A". Goście oraz sym­
patycy mile widziani.

Godz. 19,00: Sekcja Uczniów- Kupieckich. Kurs

pisma plakatowego. 31. bm. wspólna wielka­
nocna komunja św. o godz. 8 w kościele św.
Trójcy. Spowiedź św. odpraw-i każdy w swej
parafji dnia poprzedniego.

Godz. 20,00: ,,Dzwon". Zebranie plenarne w

szkole św. Trójcy, ul. Kordeckiego. Po ze­
braniu lekcja śpiewu. Na zebraniu goście
mile widziani.

— Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich fil)a Bydgoszcz.
Lekcja w-odnej ondulacji ,,Pod Lwem",

Do Solca Kujawskiego. Opis obchodu i
pochodu z okazji narodzin Konst.ytuc.ji
wzruszający, Tylko nję rozumiemy, dlacze­
go uczestnicy świeckiej akademji śpiewali
jak na Gorzkich Żalach: ,,Jezu, Chryste, Pa­
nie miły!"

Agapit. Wiersz o Konstytucji dobry, a,le...
pachnie konfiskatą. To jeszcze nie kweśtja.
byś sam ściskał brzucha — zamiast z fig
Garnitur, ubrał li.ść z łopucha.

PACJENT NIE Z KASY CHORYCH,

Lekarz do spotkanego na ulicy pacjenta:
Cieszę się, że pana znowu widzę. , Jak ,’pań­
skie zdrowie?

Pacjent: Przepraszam pana doktora, ’!e

się za odpowiedź należy?

Przeprowadzi(!
wozami meblowemi oraz

spedycje wszelkiego rodzaju
uskutecznia tanio i fachowo
W. Wodtke, Gdańska 76,
telefon 15. (5313

Dom
w śródmieściu, interes

sprzedam, 22.000 . Kurna­
towski, Podwale 1. (5290

Używane
drzwi jakoteż ca. 50 qm
używanego linoleum kup1
Wodtke, Gdańska 76. (5314

Czeladnik
szewski na dobrą szytą
nracę zaraz potrzebny,
Pomorska 17/2. (2887

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Ma­
tejki 10. (2872

Komfortowe
solidnemu panu. Herm

Frankego 3 II. (2856

R mrnam. jg|

Dom
3 piętr. komfort, składa­
mi dochód 14.000 eona

85.000 poleca Fajtanowski
Gdańska 45. (2862

Froterkę
ektrolux) na prąd 220
t, mało używaną tanio

’zedam. "-"

Pocztowe
gołębio wraz z gołębni­
kiem na sprzedaż. Gdań­
ską 65 skład obrazów (2861

Perski
dywan 3X4, gabinet gdań­
ski. salonik, jadałhę dę­
bową. sypia Ikę dębową,
różne białe meble bardzo
tanio ,,Sala Licytacyjna”

9 42. (5325Gdańska

KoA
! lata na sprzedaż. Sien­

kiewicza 40. (2882

Wózek
dziecięcy nowy sprzedam.
Kurier, n!. Parkowa, (2880

Fryzjerski
zakład korzystnie sprze­
dam, cena 1.500. Gdynia,
Morska 41. (5306

Samochodowa
przyczepka jak nowa.

Butowski i Ska, Gdań
ska. (2874

Kjssl)S

Lekcyj gry
na fortepianie udziela ta­
nio Itajeweka, Gdańska
nr. 76. (2853

Służąca
notrzebna od 1. 4 . 1935
Promenada 12. skład ko­
lonjalny.

Pomocnik
uczeń szewski zaraz. A -

leje Mickiewicza 5. (2876

Umeblowany
Chrobrego 15-4. (2886

ttolwóz
sprzedam Król. Jadwigi
Ogniwo (kowal). (5238

Męski
} jadalnie. Stolar­

nia Wójcik, Pomorska 18
IŁ lewo. v2869

pokój i
nia We

Uczciwa
pracowita przychodnia
gotowaniem potrzebna u!.
Śniadeckich 18, skład bie­
lizny’. (5322

Tapicer
potrzebny zaraz, Adres

filja Dziennika. (2884

Gospodyni
kucharka z dwuręczną szko­
łą gospodarczą, długoletnie
mi świadectwami poszukuje
posad,y w cukierni, restau­
racji, kasynie, prywatnie.
Oferty filja Dziennika pod
,,Dzielna". (2870

Umeblowany
osobne wejście. Kujaw­
ska 47-1 (5301

E"miesŹkaniaW
2 3 pokoje

bezdzietnym urzędnikom
Dziennik. ’

(285ft

Pokój (2857
Kołłątaja 7, part, prawo.

2 pokoje
kuchnia parter. Wiad. w

Dzienniku. (5293

K
Westfalke

’piec kuchenny) dobrze

utrzymaną kupię. Oferty
:od8WestfaIkaa fjlja
)zfennika. (2889

Ekspedjentka(2883
potrzebna. Dworcowa 30,

Freblankl
władającej bieglejęzykiem
niemieckim dla córeczki
5-cj poszukuję od 1 ma­
ja br. Piśmienne oferty
z życiorysem i świadec­
twami upraszam pod Br,
Gąsiorowski, Bydgoszcz,
Piotra Skargi 3. (2891

Biura
magazyny, piwnice, kabiny
meblowe każdej wielkość,
dp wydzierżawienia. Wodtke
Gdańska 76. (5325

Panienka
do bufetu i obsługi po
trzebna, Cukiernia, Gdań­
ska 72, (2863

potrzebni
Stolarze (5297

Sw. Trójcy 15.

Pokój
słoneczny, wygody, utrzy
manie lub bez zaraz. Św.
Florjana 3, m. 8. (5289

Pokój
umeblowany, słoneczny,
ąsob. wejście. Kaszubska
nr.2,m.3. (2871

Młyn
posżukuje zaraz t para kon.
koła zębate I:I, 1 zycht-
maszyna - Cylinder -

1.5 m, 1 kamień, francu­
ski, l m 0, 1 łuszczarka
- szmergt — ca. 6O(’/t0OO
mm, 1 elewator pojed. z

gurt, i czerpak,, t filter
tłoczący, 6 rękawów, i

gniotownik, ca. 300/400
"

... .......

’

: filji
2841

Fryzjerka
lub fryzjer modulator na

stałe zaraz. Wl . Roemcr,
Nakło/Noteć. (5315

UczeA
handlowy z dobrej rodzi­
ny ’uczciwy do składu ro­
werów potrzebny! Zgło­
szenia z referencjami i
życiorysem oddać filja

Skład
3 pokoje kuchnia wydzier­
żaw’ić. PI, Poznański 7.

portjer. (286e

Pokój
słoneczny.

Jezuićka’8-2, (5299

SCS)I
Wspólnika

kierownika do dobrze

prosperującego składu
mebli itp, poszukuje się.
Potrzebne ó.ouo zł, sto-

procentowa gwarancja
wkładu. Oferty proszę
skierować podBWspólniku’
Biuro Ogłoszeń, Dworco­
wa 54. (5324

mm,. Of. pod
Dziennika.

,h".,,Młyn’ !a
(2840

. Pokój (2875
umeblowany, oddzielne
wejście, łazienka. Zamoj­
skiego 10, Antoszewićz.

Fryzjerski
pomocnik, umiejący wo­
dną ondulację na” stalą
posadę potrzebni. Piątek,
Puck. . (5305

pod ower". (5802

Pierwszorzędnych
lakierników poszukuje
Rutkowski, Hetmańska 28.

2381

Ładny
pokój Śródmieście z nie­
b!ami lub bez wynajmę.
Wiadomość Filja. (288,

Pokój
lwa umeblowane. Gdań­
ska 22-11, (2879

RpłŻYtZKlfl

Pożyczki
300 zł trzymiesięcznej,
gwarancja, poszukuje, pro­
cent wolne letnisko, lesi­
sta okolica. Zgł. Dzień,
Bydg. , .Gwarancja". (5312

Dziewczyna
dobre gotowan!e, praca
domowa. ŚłómiaSska, ul.
Dworcowa 17. (2873

Służąca
przychodnia, młodsza z

otowanięm potrzebna,
kład.. Skorupki 5, (5237

Duży
pokój umeblowany dla

starszej patii lub bezdziet­
nego małżeństwa, z uży­
waniem kuchni - ewentu­
alnie lepszego pana.
Ghrobrcgo 15- - 3 . (2888

Mieszkanie
2—3 pokoje, łazienka wśród-
mieściu poszukuje zaraz

bezdzietne małżeństwo. Of
to Dziennika B,ydgoskiego

poi ,,Pewny płatnik". (5296

żydówka
posiadająca 5000 zł, szuka
mężado45latzb.Kon­
gresówki, także wdowca.
Oferty filia Dziennika
,-J. 5.” (2843
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Przetarg
ofertowy na dostawę otfżieży,bielizny itd.

Starostwo Krajowe odda na podstawie przetargu
ofertowego dostawę odzieży, bielizny i t. d. dla zakładów

Poznańskiego Wojewódzkiego Związku Komunalnego.
Oferty należy składać najpóźniej do dnia 6. IV. rb.

godziny 12-tej w południe.
Warunki przetargu ofertowego i dokładne zestawienie

potrzebnych przedmiotów wydaje Oddział Gospodarczy
Starostwa Krajowego, Aleje Marcinkowskiego 29

(pokój 68). (5307
Poznański Starosta Krajowy

(—) Begale

Towarzystwo Żeglugowe poszukuje

Pianina
wprost z fabryki,
dlatego najkorzy­
stniej sprzedąje

O. WtsgewsRi
fabryka pianin 5242

Bydgoszcz, Kraszewskiego 10

(Okolę) za małą kolejką. Tel. 2060.

Na budowle
be!ki i kantówki

podług listy m3 52 zł loko

plab budow!any. (2865
Szalówki i deski podłogows-

Wileńska 5.

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
25 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz
skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 580) l Urząd Skar­
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że
dnia 30 marca o godz. 10-tej w lokalu Składnicy
Skarbowej przy ul. Konarskiego l, celem uregulo­
wania zaległych neleżności podatkowych odbędzie się
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przedmiotów:
kanapy, bufetu, kredensu, samowaru, trzewików, szafy,
biurka, zębów sztucznych, aparatu do masaży, lustra,
garnituru klubowego, materjałów ubraniowych, stoiów,
zegarków kieszonkowych srebrnych, pierścionka z bry­
lantem, szaf żelaznych,"aparatu do spawan’a, umywalki,
aparatu do palenia kawy ,/Ekspresso”, fortepianu m_arki
,,Bechstein” i t. d. (5317

Naczelnik !. Urzędu Skarbowego.

NOWOŚĆ
FLIT PROSZEK NISZCZY

PLUSKWY, PRUSAKI, KA­
RALUCHY, MRÓWKI,

PCHŁY i WSZY.

do pralni mechanicznej z gruntowną znajomością pra­
sowania do Samodzielnego prowadzenia pralni na morzu.

Oferty z żądanemi warunkami do Agentury Dzień

Bydgoskiego Gdynia, Starowiejska 19 pod ,,’i Sil".

Pamiętajcic o bezrnttstftmjcfi -

Napisowe słowo (tłusto) 26 groszy, każde dalsze
słowo 16 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, t, a - każde 6tanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

KMUtmajl I R Kuoną-yi
Kolejarzom

kredyt. Płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (2850 |

KEEE3D1

Dom
handlowy centrum miasta
Koronowa sprzedam.Ofer­
ty Dziennik: Bydgoski
,39993”. (5248

Kolonjalka
mieszkanie, komorne 60,.
poleca Sokołowski, Śnia­
deckich. 52. (2877

Samochód
Fiat 507, 6 osobowy ot­
warty w bardzo dobrym
stanie i duża kasa ognio­
trwała 2 drzwiowa oka­
zyjnie na sprzedaż. Jan
Rchde, Wyrzysk, skład
towarów kolonj., Rynek,
Marszałka Piłsudskiego 4.

Piec (2820
gazowy kąpielowy, wózek
dwukołowy sprzedam, ul.
Marszałka Focha 24—6,
podwórze.

Rzeżnictwo
w wsi kościelnej na sprze­
daż. Alfuth, Polko p. Pel

plin (Pomorze). (5163

Rower (5292
używany sprzedam tanio.

Chwytowo l, ślusarnia.

Wóz
na resorach sprzedam.
Szubińska 63. (5286

Wózek
dziecięcy, radjo sprzedam
Adres Dziennik. (5279

Samochód
nadający się na przerób­
kę tanio sprzedam. Tbiel-
mann, Kołłątaja 3. (5278

Kupie
wannę ernalj. Pod ,Wan­
na” filja. (2847

Kupie
| dobry silnik motocyklo­
wy (500 cm8) możliwy i

dwncylindrow-y, dobrej
I marki. Szczegółowe of.

Dziennik ,.Inżynier". (5218

Odprasowanie
reperację i przeróbki gar­
deroby damskiej i męskiej
uskutecznia się tanio i do­
brze. Pierwszorzędne wy
konanie miarowe. Chrobre
go7,m.3. (13474

Parcele

przy Sokolej, piękne po­
łożenie Wiadomości Cho­
łoniewskiego 43 a. (19298

OBWIESZCZENIE. Sąd Grodzki w Bydgoszczy ogłasza,
że w tutejszym rejestrze spóidzielni pod nr. 147 przy
spółdzielui ,,Spółdzielca Surowców dia stolarzy i po­
krewnych zawodów z ogr. odp. w Bydgoszczy11 wpisano
w dniu 11 grudnia 1934 r. iż uchwałami walnych zgro­
madzeń z dnia 21 grudnia 1932 i 4 styczuia 1933 r.

rozwiązano spółdzielnię. Wincenty Gralewski i Włady­
sław Kamiński zos!ali wybrani likwidatorami. (5320

Sąd Grodzki.

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 3315.

J)robne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych SO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Ucznia (5256
od 1.4.35do

mego składu kolonjalne­
go i restaurac,ji z dobre­
mi świadectwami oraz do­
brym charakt. pisma przy
wolnem utrzymaniu. Jan
Rohde, Wyrzysk, Rynek
Marszałka Piłsudskiego 4.

Dziewczę
uczciwe 14-15 lat potrze­
bne. Ks. Skorupki 13, par­
ter lewo. (5249

Dobry
czeladnik krawiecki po­
trzebny. Dr. Emila War­
mińskiego 6. (2844

Przedstawicielstwo
poważne z branży dro-
geryjno-technicznej przyj­
mę zaraz. Oferty do Dzien­
nika Bydg. pod ,Dyplom”.

5295

5243

Na muchy, komary,
mole należy rozpyl-ić
płynny środek owa­

dobójczy FLIT.

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski°.

Dla pesłnkijąeych posady SD% s o I i k i.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 0.
Omyłki, które zusadniczo ule smienialą treści ogłoszenia,
ni a zobowiązują ,Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Pokój
umeblowany niekrępują-
cy, wszelkie wygody.
Siemiradzkiego 2-5. (2845

Mieszkanie
i wolne od 1 kwietnia, 2 po­

koje i kuchnia. Czyżków­
ko, Łąkowa 30. (5311

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do naucze­
nia się, przygotowuję do
konserwatorium, Miesię­
cznie 8 zł, dwie godziny
tygodniowo; łącznie z ćwi­
czeniem 10 zł, (l godzina
dziennie) fortepian wolny
do ćwięzeń, godz. 30 gr.
Przychodzę także w dom.
Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla

dorosłych kurs trzymie
sięczny. Hetmańska nr. 5,
wejście na prawo, miesz­
kanie 5. (21186

Fryzjer
dobry damski z wodną
ondulacją potrzebny od
kwietnia. Oferty z poda­
niem w-arunków Edmund
Lewandow-ski, Leśna Pod
ko wa, województwo War
szawskie. (5250

Marszantka
samodzielna potrzebna za

raz. Posada stała. Oferty
z odpisami świadectw, fo­
tografją i podaniem pen­
sji nadesłać Salon Mód,
Tczew (Pomorze), Rynek
nr. 12. (2775

Jaki siew -

taki plon...
Siewca, który ziarno roli powierza,
pomimo że jeszcze żadnych bezpo­
średnich zysków nie widzi, jednakże
wie, iż zasiew zejdzie przynosząc
wielokrotne owoce. — Tak samo jest
i z kupcem, który pilnie i wytrwale
swe pole uprawia i to przez regularne
ogłaszanie się w poczytnym Dzienniku

Bydgoskim, zyskując przez to liczną
klientelę, a więc szerokie pole zbytu.

Długoletni
portjer, obeznany central-
netn ogrzew-aniem i ogro­
dem. Oferty filja ,Obez­
nany”. (2843

Bufetowa
samodzielna z praktyką
cukierniczo-ręstauracyjną

(poszukuje posady zaraz,.

Zgłoszenia ,,Dzielna B"
Dziennik Bydgoski, Gru-

| dziądz. (5303

i Dobra
korzystna okazja. Zaraz
lub później jest do wy
najęcia dobrze zaprowa
dzony lokal handlowy
Najlepsze położenie z

mieszkaniem, miasto prze
j mysłowe na Pomorzu. Lo-

j kal nadaje się dla każdej
(branży, szczególnie dla

jubilera lub lepszy skład
j obuwia. Adres wskaże
| Dziennik Bydgoski. (5288

Stajnia
Chwytowo oddam. Adres

| Dziennik. (5280

Młyn
wodny, trzywalcowy, wy­
dzierżawię. Sokołowski,

| Śniadeckich 52. (2878

POSZUKUJĄ

Pokój
umeblowany w centrum

poszukuje zaraz. Oferty z

cenami proszę pod ,Cen­
trum’. (5298

MIEJZKANIA
W9LMC

WBYDCBfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
Wysoka 24.

kuch. 15 zł Śniadeckich 13/1

2 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 39/1

3, 4, S, 6 pokojowe:
odrem. zaraz . Jagiellońska
nr. 7/5.

3 pokojowe:
Nowogrodzka 4.

Jadaike
dębową tanio. Sienkiewi­
cza 35-1 . (5326

RepE(tnar kii MoslM.

ADRIA: ,Jej Wysokość
całuje11, premjera.

APOLLO: ,,Świat idzie

naprzód11.
BAŁTYK: ,,Prerje w pło­

mieniach11 i ,Tragiczna
próba”.

KRISTAL: ,Dla Ciebie
śpiewam ". (Jan Kiepura
i Marta Eggerth.)

MARYSIEŃKA: ,Zuzu
z Józefiną Baker.

REWJA: ,Podniebni ry
cerze” i wesoła komedja.
Na scenie no.wa rewja.

Potrzebna
zaraz na wieś do domu

urzędnika służąca
skromnych wymagani:
do lat 22. o miłej powierz
chowności która lubi dzie
ci i zna prace domowe
Zgłoszenia pod ,OdpO’
Wiednia”, Dziennik Byd­
goski, Inowrocław-. (5304

Lakiernik
linjarz potrzebny. Auto
arma, Zduny 6. (5285

Syn
uczciwych rodziców w wie­
kuod15do18lat m_oże
się zgłosić jako uczeń. Zgł
pisemne z życiorysem, z po­
daniem zawodu ojca i od­
pisem świadectw szkolnych.
Józef Kasztelan, hurtowy
i detaliczny handel towarów
kolonja!n. wyszynk wódek
i wytwórnia soków owoco­
wych, Chełmno-Pom. ulica
Dworcowa 24. (5153

Nauczycielka
młoda na wieś VI. klasy
szkoły powszechnej z pra-
weni nauczania potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
Nauczycielka W.” (5251

Służąca
do wszystkiego potrze
bna. Długa 48/4. (5252

POKOI
WOLNE Dl

Potrzebny
samodzielny piekarz. Mal­
kiewicz. Fordon. (2848

Czeladnik
Irzeźnicki, który samo

dzielnie pracuje, na le_psze
wyroby potrzebny. Karol
Preuss, Grudziądz, Pu­
ław-skiego 14. (5236

Dziewczyna
która może w-ykazać się
dobrem świadectwem poi
trzebna do niemowlęcia i
lekkich prac domowych.
Łuczkowska, Dworcowa 56
tel. 31-84. (5308

Uczeń (5318
blacharski potrzebny.
Herszkowicz, Śląska 1.

Goniec
potrz,ebny kaucja 100 zł
Śniadeckich 13—1 . (2859

POSADY
POSZUKUJĄ

Starsza
kobieta z 17-letnim sy­
nem szuka portjerstwa z

wszelkiemi pracami do-
mowemi. Oferty ,S A.
108". (5247

5 pokojowe (5283
z wygodami przy Cieszk_ow­
skiego 8 do wynajęcia. Zgł.
Król. Jadwigi 5, PorzyńskL

Młode
małżeństwo poszukuje 1
do 2 pokoje z kuchnią od
1 kwietnia. Oferty pod
,Mieszkanie". (5253

6 lub 7 (5284
pokojowe mieszkanie z wy­
godami lecz tylko w okolicy
Starego, Nowego lub We!n.

Rynku poszukuję od 1 czer-

wca.Oferty,,K 32"Dziennik,

od 1 maja parter Długosza
2. Zgłoszenie Sienkiewi
cza 7/2.

4 pokojowe:
komfort. Promenada 23,
portjer.

KCEED3
Która

pani chciałaby odwiedzać
w towarzystwie naszej
współpracowniczki tutej­
szą klientelę. Zgłoszenia
powyżej 26 lat z dowodem
osobistym )ub tp. w pią­
tek od 10-2 . Pomorska
42-1. (2852

Pomorska 9/9.

Mieszkanie
6 pokojowe, komfortowe,

I wyremontowane z ogrodem
do wydzierżawienia. Gdań­
ska 46, gospodarz. (2792

Gdańska 6S. 14931
4 pokoje kuchnia, pełny
komfort, świeżo malowa­
ne z ogrodem owocowym

Dla
dzielnego, inteligentnego
kawalera, wysokiego, mi­
łego ciemnego blondyna,
włiściciela dobrze pro­
sperującego, znanego sta­
rego niezadłużonego
przedsiębiorstwa, poszu­
kujemy dzielną i dobrą
panienkę, ewentualnie
młodą wdowę na żonę.
Najchętniej z nierucho­
mości, gotówka nie jest
pożądana. Fotografje do­
łączone zwracamy. Oferty
pod _Scrjo” Dzień. Byd­
goski. (5234

Pokój
słoneczny, utrzymaniem.
Cieszkowskiego 9/5. (2851 j

Dwuosobowy
łazienka. Świętojańska 3,
m. 4. (2849,

Pokój (52151
elegancki, wsze.lkie wygody,
umeblowany, całodzienne

życie. Petersona 8, m. 2

Pokój
z łazienką. Sw. Trójcy 35,

| mieszk. 14. (5287 |

Pokój
Dworcowa 2—5. (2866 ]

Pokój (2867
panu, Śniadeckich 40-6. |

— Proszę Szan. Publiczność śpiewać refren

razem zemną.

Ceny ogłoszeń. 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Zareklamy na strome°g°^ ,ndI posfui^jących pracy oraz na nekrologi 2O°/o znizki.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25_gr.,_każde’ da’s^0^tó^n?ulao|ioszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Większo7 ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/o drożej jak ^wyklem dział g oszenjowy . oxłoSzenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych:.wszelkie rabaty upadaj ,J- Ogania zag^ _

konia bankowe’: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
Za terminowa umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpo-wiada.^ oze^^epfłK%° 203713 foznaŁ

_____________________________ ,


